
Jfä 24 — Rocznik XIX.
Za Eedalcyą odpowiedział nr 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Kedakcyi przy 
Wilhelmów akim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie s wyjątkiem ponieJz arko w roni 

poświętnych»
Cera ogłoszeń (iuseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. •— Keklamy od wiersza 
drobnego 80 fen. (iucl. tłumaczenia).

Listy
do kedakcyi, Administracji i Ekspedycyi winny być 

frankowane. DZIENNIK POZNANSKI
Środa, 31 stycznia 1877.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznania 7 marek 50 fen., w Państwie nie­
mieckie» i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwaj car yi, Serbii, Ameryoe, w Danii, Francji 

Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem ftobaca niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia de eksp. Dziennika Pozn. 

Iiękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du L 
W Hamburgu, Frankfurcie nad 
atrasse 24 i Central-Annoncen"

Na miesiące Sssty i IliarzeC otwieramy 
osobi ą prenumeratę, którą obowiązane są przyj­
mować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesifcana wynosi dla za­
miejscowych 3 marki 5 fenygów, dla miejsco­
wych 8 marki 50 fenygów.

Ekspedycja Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 30 stycznia.

Wszyscy członkowie konferencyi carogrodzkićj i am­
basadorowie mocarstw jeźli nie stanęli już, to żeglują 
obecnie ku ojczystym stronom. Ukołysani podróżą nie 
marzą niezawodnie o bramach tryumfalnych ani łudzą 
się nadzieją; by wdzięczni za ich trudy rodacy opletli za 
powrotem ich skronie liśćmi wawrzynu. Rozpamiętywa­
jąc w podróży dnie ubiegłe, muszą niezawodnie do tego 
przyjść przekonania, że dzięki swojćj niezręczności stwo­
rzyli obecnie położenie, z którego może blyć zadowoloną 
jeno Turcya. Zwłaszcza jen. Ignatiew widzi się dzisiaj 
pozbawionym owoców kilkoletnićj pracy, pracy, na którą 
składały się rozliczne intrygi i środeczki, a w ogóle w Eu­
ropie poczyna brać górę przeświadczenie, że dyplomacya 
niesłusznie lekceważyła Midhada paszę. Hrabia Andrassy 
miał wedle telegramu peszteńskiego do Kölnische 
Z t g. odezwać się do ambasadora tureckiego Aleko pa­
szy, iż podziwia stałość i energią w. wezyra. Niechaj 
W. Porta zajmie się obecnie na seryo przeprowadzeniem 
reform, by odjąć Rosyi możność występowania z nowemi 
żądaniami, a wtedy po dwakroć będzie można powinszo­
wać W. Porcie.

W niemiłćm bardzo w obec nowego stanu rzeczy 
znajduje się położeniu dyplomacya rosyjska. Wszystkie 
jćj kroki i zabiegi, jakie robi za pomocą usłużnśj swój 
prasy, natrafiają na nieehęć i zimne niedowierzanie. Opo­
wiadanie Go ł o s a, jakoby odjeżdżający z Carogrodu 
członkowie konferencyi mieli oświadczyć, iż rządy ich 
nie mogą odtąd gwarantować niezależności W. Porty, nie 
więcćj znajduje wiary, co manewr prasowy iearo i™ioa; 
oficyalneg'A 4 osmal de 81. P- e t e f s b., który stara 
się wmówić w łatwowiernych, że W. Porta odrzucając 
propozycye mocarstw, unieważniła tćm samem traktat 
paryzki. Poważniejsze dzienniki europejskie dają z po­
wodu tego ofieyalnym i nieofieyalnym organom rosyjskim 
zasłużoną odprawę, a K ö 1 n. Z t g. nie wątpi lani chwili, 
że przeciw podobnym bezpodstawnym roszczeniom ga­
binetu petersburgskiego zaprotestują nie tylko w Lon­
dynie i Paryżu, lecz i w Wiedniu i Berlinie.!

Bądź co bądź tyle dziś jest pewnćm, że w Wiedniu 
i Berlinie zajęto obecnie wyczekujące stanowisko i dal­
sze swe kroki uczyniono zależnemi od przebiegu zawią­
zanych co dopićro przez W. Portę z księstwami lennemi 
układów pokojowych. A układy te na najlepszćj są 
drodze. Z Wiednia telegrafują, że P o 1 i tf C o r r e s p. 
otrzymała depeszę, wedle którćj ks. Milan( miał jeszcze 
27 hm. wieczorem odebrać telegram Midhada paszy, za­
praszający go do bezpośrednich układów pokojowych i 
że ks. Milan bezzwłocznie objawił gotowość podjęcia tych 
rokowań, prosząc, by zawiadomiono go o podstawach, 
na których toczyć się mają. Serbia spodziewa się, że 
podstawą obecnych układów będzie podstawa ułożona przed 
konferencyą carogrodzką Układy będą prawdopodobnie 
toczyły się w Wiedniu między tureckim ambasadorem w 
Wiedniu, Aleko paszą, a ajentem serbskim, Zukiczem, 
za czem też zdaje się przemawiać i ta okoliczność, że przed­
wstępne między oboma tymi dyplomatami pogadanki już 
się rozpoczęły.

Nord brukselski rozważając ewentualność zawar­
cia pokoju między W. Portą a Serbią zauważa, że woj­
na między Turcyą a obudwoma temi państwami była 
jeno epizodem, którego usunięcie nie naruszy bynajmnićj 
głównej kwestyi. Kwestya ta pozostanie i nadał a po­
łożenie będzie takiem samćm, jakićm było przed wojną 
serbską. Zawarcie pokoju między W. Portą a księ­
stwami lennemi nie naruszy bynajmnićj zadania, jakie 
miała na oku Europa przed wojną.

W sprawie wschodnićj dochodzi nas wreszcie na­
stępująca wiązanka wiadomości, które tutaj zestawiamy 
dla użytku czytelników: W. Tagblatt zapowiada 
blizkie zastąpienie ks. Gorczakowa jen. Ignatiewem. — 
Serbscy rezerwiści otrzymali rozkaz, by do 28 stycznia 
stawili się na oznaczonych stanowiskach. — Grecya o- 
świadczyła, że w razie rosyjsko-tureckićj wojny weźmie 
czynny udział w akcyi. — Stan, zdrowia w. ks. Mikołaja 
Mikołajewicza pogorszył się znacznie. — Rosya doradza 
Serbii, by zawarła pokój. — List Midhada paszy do ks. 
Milana i ks. Mikołaja został ułożony za wiedzą i poro­
zumieniem z lordem Derby.

& Wedle wffKędowych danych w okręgu 
wyborczym bydgoskim p. Rogaliński otrzymał przy 
obecnych ściślejszych wyborach 4744 głosów a Wehr 
7057. Nasz zatem kandydat pozyskał przy obecnych 
wyborych 648 głosów więcćj niż w poprzednich, przy 
których trzej niemieccy kandydaci mieli razem 7324.

W Prusach Zachodnich, mimo energicznćj agitacyi, 
niemieccy kandydaci przemogli naszych; niewiadomy 
tylko dotąd rezultat w okręgu wyborczym sztumsko- 
kwidzyńskim.

=55= I5yreheya Kłowego Ziieinstwa wraz 
* delegowanij komitetu ściślejszego ko- 
»nlsjtj uchwaliła na wczorajszćj naradzie w Nowem 
Ziemstwie odbytćj, stosownie do projektu nadesłanego 
przez ministra rolnictwa dodatek do odpowiedniego pa­

ragrafu statutów Ziemstwa, w moc, którego wolno udzie­
lać pożyczki na własności wiejskie nie jak dotąd było; 
wartości 15 tysięcy marek, lecz aż do wartości czte- 
rych tysięcy marek. Taksa tych własności niż* 
szych niż 15 tysięcy marek wartości, w razie żądania na iw 
pożyczki, sporządzaną być ma z urzędu bez żadnych za 
to opłat.

Przyczem zaprojektowano wyjednać od państwa 
200 tysięcy tal. udzielonych przez rząd Staremu Ziem- 
stwu, które jak wiadomo w rb. żywot swój kończy, dlai 
nowo projektowanego kredytu własności mniejszych 
czyli włościan. Uchwały powyższe mają być niezwło-: 
czuie przedstawione do potwierdzenia ściślejszemu ko-' 
mitetowi oraz walnemu zebraniu Nowego Ziemstwa a 
następnie ministrowi rolnictwa. Nadto sprawa przelewu 
owych 200 tysięcy talarów ma być jeszcze w tćj kan- 
dencyi tj. w tym miesiącu wniesioną na sejm, celem po­
zyskania jego zezwolenia. Tak więc przekonani jesteśmy, 
że z początkiem r. p. włościanie pozyskają instytucyą z 
którćj prawidłowy kredyt będą mieli zapewniony.

W sprawie ks. dra Kanteckiego
Przed kilku dniami podaliśmy wedle Kur. 

Pozn. korespondencyą zamienioną pomiędzy 
ks. dr. Kanteckim, od dwóch miesięcy pozo­
stającym w tutejszem więzieniu za odmówienie 
w sprawie znanej czytelnikom naszym świade­
ctwa a tutejszym sądem powiatowym wydziału 
karnego.

Z korespondencyi tej a zwłaszcza z odpo­
wiedzi sądu powiatowego doszliśmy do tego 
przekonania, źe trzymanie ks. dra Kanteckiego 
w więzieniu jak niemniej uwolnienie go z takowego 
wyłącznie zależy nie od dyrekcyi sądu powiatowego 
lecz od decyzyi czy wniosku rzeczonej naczelnej 
dyrekcyi poczt w Bydgoszczy, która jest w tej 
sprawie sk ar z ącym!

jakkorwieK procedura ta zdawała się nam 
niewłaściwą, wstrzymaliśmy się na razie od 
wszelkich uwag i dziś, mimo wewnętrznego 
przedświadczenia o jej niewłaściwości, nie za­
mierzamy szeroko nad nią się rozwodzić, wła­
sne uwagi wolimy raczćj zastąpić w tym wzglę­
dzie po części uwagami dzienników niemieckcih.

Otóż posłuchajmy, co piszą one w tej 
sprawie.

I tak Schlesische Z tg. pisze, co na 
stępuje:

„Nie wahamy się uważać rzekomćj odpowiedzi 
poznańskiego sądu powiatowego za przekręcenie 
prawdziwego oddania rzeczy, jeżeli już nie za zło­
śliwy wymysł. Podobna zależność sędziów od władz 
administracyjnych, jak tu ona nam jest przedsta­
wioną, jest w Prusach po prostu niemożebną. Ka­
żdy sędzia zobowiązany przy wnioskach o wysłu­
chanie świadków badać, czy podobne przesłuchanie 
jest w ogóle dozwolonem, i tak samo samodziel- 
n i e rozstrzygnąć powinien pytanie — bez względu 
na wnioski władz administracyjnych i innych, — czy 
przy odmówieniu świadectwa istnieją prawem prze­
pisane dane, zezwalające na wymuszenie podobnego 
świadectwa przez więzienie, czy też nie. Być może 
że cała ta sprawa, w którćj ksiądz dr. Kantecki 
złożyć ma zeznanie, wyszła pierwiastkowo z naczel­
nej dyrekcyi poczt, lecz na zastósowanie prawnych 
środków przymusowych przeciwko opornym świad­
kom władze administracyjne nie mogą mieć w ża­
dnym razie wpływu.'1
Volks Z tg. berlińka zaś pisze, co na­

stępuje:
„Jeżeli ten drugi dokument (odpowiedź sądu na 

drugie podanie księdza doktora Kanteckiego) jest 
autentyczny, natenczas stósunek naszych u - 
rzęduików sądowych w dziwnemby się 
przedstawiał świetle do urzędników 
administracyjnych. Dla nas przynajmnićj 
jest c z e m s i ś n o w e m, że sąd pruski działa z 
polecenia jakiejś naczelnćj dyrekcyi poczt, że kogo, 
ażeby wymusić z niego zeznanie, trzyma w więzie­
niu, nie będąc przeświadczonym, czy środek ten 
potrzebnym był, że wkrótce osobie trzymanćj przez 
siebie w więzieniu wskazuje, ażeby z wnioskami i 
zapytaniami swemi pod względem czasu trwania 
więzienia udawała się do jakiegoś naczelnego dyre­
ktora poczt. My zmuszeni jesteśmy powątpiewać 
tymczasowo o możebności podobnćj odpowiedzi sę­
dziego.“
Co do ostatniego zdania Kury er Pozn., 

który pierwszy zamieścił korespondencyą, o któ­
rej mówimy, zapewnia, źe jest ona autentyczną. 
Co do nas nie mamy najmniejszego powodu 
wątpić o tem, owszem jesteśmy przekonani, że 
ją oddrukował z oryginałów’.

Otóż na podstawde takiej korespondencyi i 
stanu obecnego tej sprawy, pytamy się wszy­
stkich, gdzie jest podobny przepis prawa, aby 
trzymanie w więzieniu świadka odmawiającego 
zeznania zależało od decyzyi czy wniosku ska­
rżącego, jakim, powtarzamy, jest w obecnym 
wypadku naczelna dyrekeya poczt w Bydgo­
szczy. W ordynacyi kryminalnej pruskiej z 
dnia 11 grudnia 1805 roku, dotąd obowiązują­

cej, podobnego przepisu nie znajdujemy. I nie 
przypuszczamy nawet, aby mógł istnieć podo­
bny przepis. Taki bowiem przepis naruszałby 
stanowisko sędziego, odejmowałby mu najwię­
kszy i najcenniejszy jego klejnot, niezależność 
i czyniłby go li tylko narzędziem i wykona­
wcą woli skarżącego, bez względu na to, czy nim 
jest osoba prywatna, czy jaki czynnik admini­
stracyjny, co bynajmniej rzeczy nie zmienia, 
boć przecie wszyscy w obóe prawa i sądu je­
steśmy równi.

Obok powyższego pytania, — jakie sta­
wiamy, nasuwa się nam jeszcze inna wątpliwość. 
Oto — prawda, że ordynacya pruska przepisuje 
by oporny świadek był zmuszany aresztem do 
zeznania — ale zdaniem naszem choć czas tego 
przymusu nieograniczony, wszakże duch prawa 
w ogóle i prosta logika nawet stawia pewne 
granice dla sądu. — I tak przypuśćmy, — 
że ktoś obwiniony jest o naruszenie przepi­
sów policyjnych, — pociągających za so­
bą zwyczajnie karę pieniężną. Czy powołany 
przeciw niemu świadek, odmawiający zeznania 
będzie, nie mówimy, już całe życie, lecz choćby 
kilkanaście dni czy parę miesięcy więziony? Nie 
sądzimy, by w ogóle duch polityki prawnej i 
czyste pojęcia wymiaru sprawiedliwości na coś po­
dobnego zezwalały. A jednak w obecnym wypadku 
urzędnik, który jeśli istotnie tak jest, zdradził 
tajemnicę służbową może co najwyżej być zło­
żonym z urzędu a tymczasem świadek w tej 
sprawie ks. dr. Kantecki pozostaje już dwa 
miesiące w więzieniu.

Gdzież tu jest równomierność? I 
czyż w taki sposób roporządza i roznorynrh/aA

Dalej ks. dr. Kantecki jest redaktorem; 
bmrąc więc stanowisko jego odnośnie do pań­
stwa, prowadzi on proceder; ordynacya pruska 
zwalnia właśnie od przymusu zeznania jako 
świadka każdego procederzystę, któryby przez ze­
znanie ponieść mógł szkodę w swym procederze; 
tu szkoda jest widoczna, boć żaden dziennik 
nie może istnieć ani chwili, jeśli nie będzie 
dla stosunków jego zapewniona dyskrecya.

To są nasze wątpliwości, które niniejszem 
podnosbny a przytern domagamy się pono­
wnie, aby posłowie nasi podnieśli sprawę tę w 
sejmie i domagać się tego będziemy dopóty, 
dopóki tego nie wypełnią a szybko sprawie się 
z tego winni, gdyż tu chodzi o wolność oby­
watela.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował lekarza praktycznego dr. Jerzego Sclimitz 

w Kolonii, radzcą, zdrowia.
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Z prowincyi, 28 stycznia. 
(Założenie setnego Kółka włościańskiego.)

X Społeczeństwo nasze wielkopolskie dostatecznego 
już nabrało przekonania o ważności stowarzyszeń i zje­
dnoczeniu sił na każdćm polu usiłowań ludzkich, jakoż 
świadczą o tćm wymownie liczne w nowszych czasach 
założone instytucje, które tćm zaszczytnićj odróżniają 
się od ościennych, że nie kieruje niemi duch chciwy 
griinderstwa, ale dążność bezinteresowna wzajemnego 
wspierania się i ogólnego pożytku. — Przeprowadzanie 
takich myśli w rzeczywistości nie jest przecież dziełem 
pospolitego umysłu, owszem dzielne tylko i umiejętne 
kierownictwo zdoła sprowadzić do jednćj dźwigni roz­
prószone siły i osiągnąć korzyści niedostępne dla poje- 
dyńczych usiłowań. Szczęściem znalazły się i u nas na­
leżyte zdolności dla powzięcia zbawiennych zamiarów i 
należyte poświęcenie dla dobrego tychże przeprowadze­
nia; to też możemy śmiało poszczycić się pocieszającym 
rezultatem naszych zabiegów około dobra ogólnego.

W obecućj chwili mianowicie słuszny znajdujemy 
do zadowolenia w nadzwyczaj pomyślnym rozwoju, jakim 
się cieszy młoda jeszcze instytucyą Kółek włościańskich; 
bo nie uszło może baczności publicznćj, że zwiększająca 
się z każdym dniem ilość Kółek do s e t n ć j niebawem 
dobiega liczby.

Nie ujmując bynajmnićj zasługi ani promotorom 
ani współpracownikom wymienionćj instytucyi, nie można 
nie wyrazić w pierwszym rzędzie słusznego uznania sza­
nownemu patronowi Kółek; bo jeśli jego umiejętnemu i 
niezmordowanemu kierownictwu wyłącznie prawie tak 
pomyślny zawdzięczamy rezultat, to i jemu ten rezultat 
przedewszystkićm zasłużone przynosi wawrzyny.

Należyte ocenienie przeprowadzenia dotychczasowego 
Kółek włościańskich dla zdolniejszego pozostawiamy pió­
ra; niepłonną mamy nadzieję, że autor Przeglądów 
ekonomicznych ze zwykłą sobie bystrością zadanie 
to podejmie; naszym zamiarem jest tylko przypomnieć 
publiczności, że jeśli wypuszczenie setnćj lokomotywy 
staje się powodem uroczystości w zakładach fabrycznych,

tćm bardzićj w naszćm społeczeństwie założenie set 
nego Kółka nie powiuno przeminąć w milczeniu.

Warszawa, 28 stycznia.
(iatalne skutki niepewności politycznej. — Budzący się prole- 
taryat w okręgu fabrycznym Królestwa. — Cło w zlocie i jego 
skutki dotychczasowe. — Rezultaty obrad ostatniego ogólnego 
zebrania władz Towarzystwa kredytowego ziemskiego. — War­
szawskie Towarzystwo ubezpieczeń i Litwa. — Przedsiębiorstwo 
melioracyjno-rólnicze. — Nowo utworzona komisya obrończa i 
wybory do nięj. — Straż ogniowa warszawska i jubileusz brand- 
majstra Skowrońskiego. — Zdrowie i Ekonomista. — „Złe 
ziarno i Marco Fosearini" Zalewskiego. — Niewesoły karnawał).

(a) Konferencye carogrodzkie rozeszły się nie za­
pewniwszy Europie ani pokoju ani wojny, to tćż niepe­
wność polityczna tak długo trwająca, zaczyna u nas po­
dobnie jak gdzieindziej fatalne skutki rodzić. Przemysł 
nasz fabryczny (tkaczy i przędzelniczy) skoncentrowany 
w Lodzi i jćj okolicznych miasteczkach przechodzi gro­
źną kryzis. Fabryki tamtejsze pozbawione uprzedniego 
zapotrzebowania wyrobów, których znaczna część odcho­
dziła do cesarstwa a nie będąc dosyć zamożnemi w ka­
pitał obrotowy, aby wyroby na zapas produkować ogra­
niczyły znacznie zakres swćj fabrykacyi, tak że w obe- 
cnćj chwili tysiące robotników z rodzinami w tamtych 
okolicach znajduje się bez chleba i miejscami jak n. p. 
w Pabianicach poczyna się między nimi szerzyć najstra­
szniejsza plaga proletaryatu fabrycznego: tyfus głodowy. 
Gdybyśmy żyli w kraju, gdzie rząd dba cokolwiek o lu­
dność, zarada tćj przeraźliwćj klęsce trudnąby nie była, 
wystarczyłoby bowiem, aby rząd na swój rachunek po­
robił znaczne zamówienia wyrobów w fabrykach tamtej­
szych a kryzys chwilowa w odbycie przetrzymaćby się 
dała, ale u nas, w państwie opiekuńczego rządu peters­
burgskiego nawet marzyć o czćmś podobnćm trudno. — 
Zanim więc Rosya zdecyduje się ostatecznie, czy to na 
bohaterską rejteradę z nad Prutu, czy tćż na pochód w 
głąb Turcyi u nas połowa ludności roboczćj w okręgu 
fabrycznym wymrze z głodu.

Świeżo zaprowadzone cło w złocie zamiast podnosić 
przemysł i handel krajowy, zaczyna zatćm złeJskufkj 
V'rólO&fftih tfifiach'7 zeszłego roku dosięgał cyfr niesły­
chanie wysokich, w ubiegłe dwa tygodnie zeszedł do 
możliwego minimum, rezultatem zaś z tych doświadczeń 
fiskalnych ostatecznym, niezadługo będzie straszliwa dro­
żyzna. Polityka skarbowa Rosyi, która umiała zabić 
przemysł gorzelniczy, jest zaś w trakcie powolnego zabijania 
nie źle rozwiniętego przemysłu cukrowniczego przez coro­
czne podwyższanie opłat skarbowych na ten rodzaj fa­
brykacyi nakładanych, nowy tryumf odniesie dla celów 
fiskalnych zaprowadzając ogólną drożyznę wyrobów w 
kraju. Tu w Warszawie w jednym podrzędnym punkcie 
tylko zaprowadzenie ceł w złocie korzystnie już się od­
biło a mianowicie, że z uwagi na wzmocnione z tego 
powodu tranzakeye giełdowe w monetach i pieniędzach 
zagranicznych, od tygodnia komitet naszej giełdy uznał 
ża stósowne regularnie codzień w cedule notować kursa 
tych wartości, o co uprzednio prasa i publiczność do­
prosić się nie mogła.

Niejednokrotnie już donosiłem, że od końca listo­
pada roku zeszłego aż do świąt Bożego Narodzenia od­
bywały się tu obrady ogólnego zebrania władz tutejszego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Jakkolwiek o 
przedmiocie tychże obrad dochodziły do naszćj wiado­
mości pewne posłuchy, do tćj pory przecież komitet To­
warzystwa, władza obywatelska z wyborów powstała, ale 
par excellence hołdująca zasadzie festina len- 
te, nie uznała za stósowne ogółu stowarzyszonych i 
publiczności poznajomić z rezultatami tychże obrad. — 
Dziennikarstwo tutejsze przez dyskrecją również o nich 
nie objaśniało. Teraz dopiero, gdy w bliskich stósun- 
kach z Towarzystwem kredyt, stojący Korespondent 
płocki przerwał pierwszy tajemnicze zasłony, jakie te 
narady obywatelskie okrywały, w tutejszćj prasie także 
pojawiły się niedyskretne objaśnienia, z których okazało 
się, że szlachta nasza przez miesiąc blisko radziła, aby 
nic stanowczego nie uradzić lecz tak gorąco przez inte­
resowanych oczekiwane rozwiązanie: sprawy kredytów 
melioracyjnych i kredytu dla miast prowincyalnych od­
łożyła znowu aż do przeprowadzenia enquet (badań), 
mojćm zdaniem najzupełnićj zbytecznych. Sprawa zaś 
utworzenia Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń przy 
Towarzystwie kredytowćm, o którćj przed rokiem tak 
wiele mówiono, na ostatnićm zebraniu, zdaje się, wcale 
poruszaną nie była.

Za to warszawskie akcyjne Towarzystwo ubezpie­
czeń, już w zeszłym roku znakomite dwa kroki dla zje­
dnania sobie ogólnćj sympatyi uczyniwszy a mianowicie, 
połączywszy się kontraktem spółkowym z Towarzystwem 
krakowskićm Wzajemnych ubezpieczeń (wielką popular­
nością tu się cieszącćm) i dobrowolnie w swych zyskach 
zapewniwszy udział pewien ubezpieczonym w nim rólni- 
kom w Królestwie, obecnie świeżo wydanym okólnikiem 
system ubezpieczeń w Królestwie przyjęty rozciągnęło 
do rólników na Litwie. Prócz więc waszego Księstwa, 
Prus zachodnich i Rusi przynajmniej na polu ubezpie­
czeń rólnicy nasi już są połączeni.

Podczas gdy Towarzystwo kredytowe ziemskie tak 
niefortunnie do tćj pory traktuje melioracye gruntowe— 
Spółka melioracyi gruntów zawiązana tu przed dwoma 
laty przez dwóch młodych inżynierów Wyczałkowskiego i 
Hornowskiego, z obecnym nowym rokiem przy wystąpie­
niu pierwszego a wejściu na jego miejsce dwóch braci 
Girdwoyniów ze Żmudzi, zreformowała się na przedsię­
biorstwo ogólne techniczno-rólnicze, które już nie tylko 
drenowanie i irrygacye, jak dotąd, przeprowadzać bę­
dzie — ale prócz tego wszelkie prace pomiarowe, skup 
serwitutów tego roku naszych gospodarstw wiejskich 
na celu mające, jako tćż rybołostwo, pszczolarstwo 
i t. d. Przy znanćj niezaradności naszych właścicieli 
ziemskich, przesiębiorstwo to, znacznym kapitałem w do­
datku zaopatrzone, wielce pożyteczne dla postępu naszćj 
techuiki rólniczćj, zdolnćm jest sprowadzić rezultaty.
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A to tćm bardziej, że Girdwoynie, jeden jako wykwalifi­
kowany i doświadczony w nadreńskicli i angielskich za­
kładach technik rolniczy, drugi jako piscikultor i apikul- 
tor nie tylko tu u nas, lecz w całym świecie naukowym 
szczerćm uznaniem się cieszą,.

Przed kilku dniami prezes tutejszego sądu okręgo­
wego, Zakrewskij, choć niby to urzędem niższy od Ge­
rarda, prezesa Izby sądowój— ale rzeczywisty prowo- 
dir tutejszćj reformy sądowój, chcąc i w okręgu sądo­
wym warszawskim także stworzyć cień izb obroń­
czych, zaprosił gremium adwokatów do wybrania k o - 
misyiadwokackićj. <

Od kilku miesięcy prowadzona agitacya, aby żadnego 
żyda do tćj komisyi nie bybierać, pomimo że ich jest 
bardzo wielu adwokatami i to nawet zdolnemi — osią- 
gnała skutek, gdyż do komisyi ani jeden żyd obrany nie 
został. Prezesem zaś jćj zapewne będzie były mecenas 
Wierzchlejski, który przy wyborach najwięcćj głosów 
otrzymał. Prócz niego wybrano: Eberta, Wrotnowskiego, 
Pepłowskiego i Okólskiego.

Wiadomo wam zapewne, czćm była straż ogniowa 
warszawska jeszcze przed sześciu laty, to jest pokąd i 
jćj dzielnśj organizącyi nie dotknęła niszcząca ręka ko­
mitetu oporządzającego. To tćż chociaż od owego czasu 
zaprowadzone w nićj reformy — zaczynają już smutne 
skutki okazywać — w składzie naszćj straży jest prze­
cież jeszcze znaczna garstka weteranów o duchu dziel­
nym i nieustraszonym, którzy z poświęceniem życia wła­
snego umieją ratować mienie obywateli Warszawy. Je­
dnym z takich weteranów, który zawsze tam jest pier­
wszy, gdzie grozi w ogniu największe niebezpieczeństwo, 
jest sędziwy brandmajster Skowroński — osobistość ró­
wnie znana jak i poważana przez całą Warszawę. Otóż 
ten kapitan jednego z oddziałów naszćj straży, w ubie­
głym tygodniu doczekał się 35-letnićj rocznicy swej słu­
żby. — Wdzięczni za ocalenie mienia swego obywatele 
Warszawy, rocznicę tę uczcili składkowym obiadem — 
przyczćm doręczono mu kilka cennych pamiątkowych 
podarunków. Obiad ten zgromadził w resursie kilkuset 
czcicieli męztwa i poświęcenia i zasługuje, aby o nim 
tu zaznaczyć wzmiankę, gdyż w zeszłym tygodniu był 
on najbardzićj popularną sprawą miejscową.

Do 53 pism peryodycznych, jakie od Nowego roku 
wychodzą w Warszawie, od Wielkićjnocy przybędą dwa 
jeszcze, jedno pod tyt.: Zdrowie, ma być specyalnie 
organem poświęconym hygienie publicznej i wychodzić 
pod redakcyą dr. Dobrskiego; drugićm będzie odrodzony 
staraniem pierwotnego swego założyciela, p. Antoniego 
Nagórnego: Ekonomista. W formie tylko tego o- 
statniego pisma ma zajść pewna różnica. Dawniej było 
ono bowiem zeszytowćm pismem miesięcznćm, teraz zaś 
ma być tygodnikiem, na wzór podobnychże pism w Lon­
dynie i Paryżu.

Przewidywana przezemnie poprawa w repertoarze 
komedyi naszćj na przyszły tydzień — sprawdza się. — 
W piątek już przyszły ma ujrzeć światło kinkietów na­
szego teatru Rozmaitości: Złe ziarno, trzy- czy 
cztero-aktowa kemedya Kaźmirza Zalewskiego, redaktora 
Wieku, który już kilku bardzo tu lubionemi utworami 
scenicznemi wzbogacił nasz repertoar. Że wspomnę tyl­
ko o komedyi: Przed ślubem, która od roku 
często powtarzana, zawsze napełnia teatr cały i niekła­
maną wesołość budzi w publiczności. — Złe ziarno 
b.yło./(rokowane w ostatnich zeszytach Niwy i zdaje 
Tenże nasz młody dramaturg w ostatnich czasach'napi­
sał poważny dramat z historyi Wenecyi pod tyt.: Mar­
co Foscarini i zeszłym tygodniu na zebraniu naj­
poważniejszych krytyków naszych dawał go do odczyta­
nia. O ile wnosić można ze zdań, jakie ciż objawili, — 
utwór to będzie wyższćj wartości. Oby go tylko na 
scenie los Pojedynku szlachetnych nie spo­
tkał, bo publiczność warszawska nieswojskich tematów 
nie lubi. Tymczasem drukować ma go tutejszy Tygo­
dnik Ilustrowany, co zdaje się dobrze za nim 
przemawiać.

Karnawał u nas wlecze się bardzo cicho tego roku. 
Prywatnych zabaw tańcujących mało — w przyszłym 
tygodniu doroczny bal w Ratuszu na korzyść ubogich 
studentów warszawskiego Uniwersytetu — biletów roz- 
kupiono wiele, ale osób, przedewszystkiem dam, zapewne 
nie wiele się zbierze.

Sprawa wschodnia.
Korespondent K o e 1 n. Z tg. telegrafuje z Ruż- 

czuku pod dniem 27 b. m.: Właściwa koncen- 
tracya armii tureckićj jeszcze nie nastąpiła. — 
Z wyjątkiem Sylistryi zwiedziłem wszystkie ważniej­
sze punkta i jestem w stanie donieść po zasiągnięciu 
dokładnćj informacyi, co następuje: Cała armia turecka 
w Bułgaryi i Serbii nie przenosi 100,000 ludzi. Składa 
się z 133 batalionów piechoty, z mnićj więcćj 200 dzia­
łami i 7 pułków kawaleryi. Z siły tćj skoncentrowano 
w Aleksinaczu, Dżiunisie, Niczu, Akpolance, Pirocie i 
Zofii 55 batalionów a przeto około 40,000 żołnierzy i 80 
dział; pod Bieliną nie ma prawie żadnych sił zbrojnych, 
pod Zajczarem- nie wiele tylko stoi wojska tureckiego. 
Natomiast znaczne zastępy zgromadzono w Widyniu i 
jego okolicy. Tutaj znajduje się mnićj więcćj ,31 bata­
lionów, tj. 24,000 piechoty, 9 bateryi dział polnych i 3 
pułki kawaleryi. Prócz tego prawie codziennie świeże 
nadchodzą do Widynia oddziały. W Ruszczuku stoi 10 
batalionów, 7000 ludzi. W Warnie 12 batalionów, 9000 
ludzi, a w Sylistryi 9 batalionów, 6000 ludzi. Siły ar­
mii szumlańskićj oceniono w Szumli na 50 batalionów; 
przekonałem się jednakże, że takowa nie liczy nad 16 
batalionów, a przeto coś około 12,000 piechoty, nieco 
artyleryi i nie wiele kawaleryi. Stan zdrowia armii nie 
jest zadowalniający; szpitale są przepełnione przybyłymi 
z południa, nieprzywykłymi do tutejszego klimatu żoł­
nierzami. Wczoraj np. był w Ruszczuku 16-stopniowy 
mróz. Dalćj, tutejsza organizacya armii wykazuje nie 
małe braki. Przedewszystkićm brak artyleryi, amunicji 
i zaprzęgów. Blizko 40,000 ludzi, powołanych pod broń 
armii naddunajskićj i morawskićj, należy do zaciągu re- 
difów; dla landwery nie dostarczono jeszcze umunduro­
wania. Uzbrojenie jej jest niedostateczne. Mimo tych 
niedostatków panuje w tćm wojsku duch jak najlepszy; 
żołnierz jest chętny i rwie się do boju. Mówi i marzy
jeno o wojnie. Ogólnego są tutaj przekonania, że naj­
pierw rozpocznie się wojna przeciw Czarnogórze i Serbii, 
że skutkiem tego wmięsza się Rosya, poczćm nastąpi 
wypowiedzenie wojny.

Nad uzupełnieniem fortyfikacji pracują dzień i noc.
Z bardzo wiarogodnego źródła odbiera Pol. Cor. 

następującą korespondencyą z Damaszku z dnia 9 sty­
cznia :

W kołach mahometańskith naszego miasta gwarno 
obecnie i ożywiono. Wzburzenie i poruszenie tutaj nie 
do opisania. Wszystko, co żyje, pragnie być wysłanćm 
na plac walki. Usposobienie to zawdzięczać należy po­
stępowaniu władz, które dla tćm łatwiejszego uzyskania

od ludności ciężkich ofiar podsycają sztucznie fanatyzm 
mas, głosząc, że islamowi .zagraża chrześciaństwo. Ape- 
lacya ta do fanatyzmu udała się przedziwnie. Wszystko 
— co tylko może broń dźwigać — spieszy i zaciąga się 
w szeregi wojowników.

Codziennie widzieć można maszerujące z muzyką i 
chorągwiami ku pałacowi rządowemu tłumy, domagające 
się broni i wołające, by je prowadzono do walki za 
wiarę i ojczyznę. * Jenerał-gubernator Naszid pasza i ko­
mendant korpusu syryjskiego Izzet pasza musieli dać 
posłuch owemu wojowniczemu prądowi ludności i wyło­
żyli listy, na których zapisywać się winni ci, co chcą 
wstąpić do milicyi narodowćj. W jednym tylko dniu 
zapisało się 49 ulemów, przeszło 200 urzędników rzą­
dowych i wielu bardzo tutejszych mieszkańców. Ruch 
ten takie przybrał rozmiary, że w kilku dniach wszyscy 
mahometanie miasta naszego porzucili swoje zajęcia, po­
rzucili warsztaty, biura i zostali żołnierzami. Ogólne to 
uzbrojenie w połączeniu z ogromnym fanatyzmem, jakim 
odznaczają się tutejsi mahometanie przed wszystkimi 
swoimi współwyznawcami w innych częściach państwa, 
może stać się złowrogićm i nieobliczonćm w skutkach 
dla żywiołu chrześciańskiego. W przeszłym tygodniu 
zachodziło niebezpieczeństwo urzeczywistnienia złowrogich 
obaw. Głuche pogłoski obiegały po całćm mieście; po­
spólstwo mahometańskie mówiło głośno o wyrżnięciu 
chrześcian; ostatni w okropnćj byli obawie i nie śmieli 
pokazywać się na ulicach. Tutejszy prawosławny pa- 
tryarcha, msgr. Jerethće, widząc grożące niebezpieczeń­
stwo, postanowił wraz z przełożonym tutejszych gmin 
chrześciańskich energiczne poczynić kroki u władz cy­
wilnych i wojskowyzh wilajetu. Interwencya ta nastą­
piła w sam czas i dobrym została uwieńczoną skutkiem.

Naszid pasza polecił bezzwłocznie mukhatorom i 
imanom różnych dzielnic, by pouczali i napominali ma­
hometan do upamiętania i rozsądku, zakazał zebrań no­
cnych po kawiarniaeh i uczynił, co mógł, aby nie do­
puścić do katastrofy. Zarazem uwięziono kilkunastu 
hultai, którzy podżegali ludność i starali się wywołać 
nieporządki. Izzet pasza z swćj strony wzmocnił załogi 
wojskowe w dzielnicach chrześciańskich, rozkazał dzień 

1 noc krążyć patrolom i sam uspokajał chrześcian a roz­
pędzał gromadzących się i sejmikujących mahometan. 
Energia naczelników wilajetu oddziałała błogo, choć nie 
usunęła zupełnie niebezpieczeństwa.

O przygotowaniach W. Porty w Azy i mniej - 
szćj piszą z Erzerum pod dniem 14 b. m. do powyż­
szego dziennika:

Pochody wojsk z Siwas, Beyrutu, Damaszku i Smyr­
ny trwają nieprzerwanie. Zimowa pora roku nie prze­
szkadza wcale a wcale ruchowi militarnemu. Gościńcem 
prowadzącym tutaj z Trapezuntu falują bezustannie zbroj­
ne kolumny z amunicyą, działami i zapasami żywności. 
Wojska i materyały wojenne częścią tutaj pozostają, czę­
ścią bywają odsyłane na granicę rosyjską. Armia Azyi 
nmiejszćj jest podzieloną na trzy korpusy, której sztaby 
rezydują tutaj, w Batum i Bajazidzie. — Każdy z tych 
trzech korpusów składa się z 2 dywizyi po 28 batalio­
nów piechoty, 12 "szwadronów kawaleryi i 48 dział. Na 
stopie wojenńćj powinien liczyć batalion 850 ludzi, dzi­
siaj atoli bataliony te nie są w komplecie. Do 1 lutego 
spodziewają się zgromadzić 170 batalionów, z których 
36 pozostanie załogą po fortecach, tak że armia opera­
cyjna będzie liczyła 134 batalionów. Jeśli doliczymy do 
l'3U,oTO'^ołnMfifi.,arne- będziemy mieli armią o 120—

Wódz naczelny Samih pasza powrócił co dopićro z 
z inspekcyi Karsu. Witano go uroczyście. Przy tćj- spo­
sobności miał do tych, co pospieszyli na jego przyjęcie, 
małą mówkę, w której powiedział:

„Droga, na którą weszliśmy, prowadzi do sławy i 
raju. Nie mamy zwyczaju obrażać innych ani naruszać 
w czćm kol wiek praw innych. Gdyby atoli nas zaczepio­
no, gdyby zagrożono naszym prawom i niepodległości, 
wtedy powiemy sobie, że nic nam nie pozostaje, jak 
zwyciężyć lub zginąć.“

Słowa te wywołały zapał niesłychany, który upe­
wnił mnie w przekonaniu, że, jeśli przyjdzie do wojny 
z Rosyą, to Turcya będzie mogła sobie powiedzieć, iż 
nigdy jeszcze popularniejszej nie prowadziła wojny.

O stanie sanitarnym czynnćj armii rosyjskićj ogła­
sza pełnomocnik „Stowarzyszenia chorych wojowników“ 
p. Abasa w G o ł o s i e następujące telegraficzne sprawo­
zdanie :

„Dziś i wczoraj zwiedziłem szczegółowo za zezwole­
niem JWysokości naczelnego wodza tutejsze szpitale. — 
Stan sanitarny wojsk rosyjskich jest przedziwny: 1 pro­
cent chorych. Wypadki ciężkich chorób są rzadkie, po­
żywienie udzielane słabym jest doskonałe i pomieszcze­
ni są w wielkich jasnych celach. Wentylacya nic nie 
pozostawia do życzenia. Wedle potrzeby przewożą sła­
bych w wagonach klasy 3 do szpitali terespolskich. — 
Ogółem nie przewieziono ich tam więcej jak 200.“

W jaskrawym z powyższym różowym raportem kon­
traście jest zestawienie, jakie znajdujemy w M e d. Wed. 
o stósunkach sanitarnych w Besarabii, Jekaterinosławiu, 
Krymie i Cherzonie. Wedle tego źródła srożyła się tam 
tak groźnie difteritis (błonica), że z tych, co na nią za­
padli, umiera 50—60 prc. Dziwną zaprawdę byłoby 
rzeczą, gdyby choroba ta srożyla się jeno między chłop­
stwem a oszczędzała tych, co mają zaszczyt nosić mun­
dur carski.

Aż nad Prut.
Pod takim napisem rozpoczęła KólnischeZtg. 

umieszczać listy swojego specyalnego sprawozdawcy woj­
skowego, znajdującego się obecnie w głównćj kwaterze 
naczelnego wodza armii czynnćj. W liście pierwszym 
opisujć sprawozdawca wrażenia swoje wyniesione z po­
dróży, począwszy od Aleksandrowa aż do Warszawy, 
przyczem poświęca obszerniejsze słowo wrażeniom, jakie 
zrobiła na nim stolica potężnego niegdyś państwa. Mimo 
że całość opowiadania zaprawną jest pewną ku nam nie­
chęcią, a autorowi idzie przedewszystkiem o dobre pole­
cenie się nowym dobrodziejom z nad Newy i Wołgi, co 
naszym naturalnie dzieje się kosztem, mimo to wydaje 
nam się nie bez/poźytku i interesu przytoczenie tego, co 
nas bliżćj dotyęzy. Opuszczamy opis przyjazdu sprawo­
zdawcy do Aleksandrowa a podejmujemy wątek jego listu 
w miejscu, gdzie opisuje wyjazd z stacyi nadgranicznej 
i podróż krajem polskim.

.... Droga do Warszawy nie jest zbyt zajmującą: dobrze 
zabudowane dworce kolejowe, uprzejmi urzędnicy, do­
skonałe kuchnie po dworcach, o całe niebo lepsze, niż 
w naszćj niemieckićj ojczyźnie; mnóstwo żandarmów 
błąkających się bezczynnie, uzbrojonych atoli od głowy 
do stóp; często zmieniająca się publiczność, złożona czę­
stokroć z żydów i Niemców — oto wszystko. O uszy 
obija się język polski i niemiecki, tylko zagorzali Polacy 
(Stock-rolen) klas wyższych rozmawiają z ostentacyą po 
francuzku, spoglądając z góry na nas biednych Niem­

czyków. O Polakach da się dzisiaj to jedno powiedzieć, 
że zrobili się o wiele gospodarniejszymi i mnićj lekko­
myślnymi; drogo też opłacili frycowe. Ponieważ nie 
było śniegu, mogłem przypatrzyć się naocznie doskonale 
uprawnym polom, pięknym oziminom; długie i mnogie 
szeregi dobrze uprawnych zagonów buracznych w po­
bliżu wielkich cukrowni świadczyły o rządnćm gospo­
darstwie. Miasta i miasteczka robiły po większćj części 
miłe wrażenie; mniej ponętnie przedstawiały się wsie z 
ich rozrzuconemi, drewnianemi po większćj części bu­
dynkami.

Po tćm, co słyszałem w Niemczech zdawało mi się, 
że znajdę Polskę z powodu przeprowadzanego z okro­
pną surowością uruchomienia w wielkićm wzburzeniu. 
Nic z tego anim zauważył anim słyszał, by tak być 
miało. Stanąwszy w Warszawie oglądałem się mimowoli 
za maszerującemi kolumnami, za parkami artyleryi ma- 
jącemi być przeładowanemi na wagony kolejowe a spotka­
łem się na wstępie miasto tego wszystkiego z posługa­
czami i powozami hotelowemi. W Warszawie było 
spokojnie, bardzo spokojnie. — I otóż jestem w przesła­
wnym grodzie, w stolicy potężnego niegdyś Królestwa 
Polskiego. Pierwsze wrażenie nie było zbyt dobre zwła­
szcza, że przybyłem do Warszawy z deszczem, śniegiem 
a powóz toczył się po złym bruku. Zajechałem do ho­
telu, „Wiktoria.“ Niemieccy gospodarze, niemiecka u- 
sługa, żydowscy komisyonerzy, ceny przystępne i dobre 
mieszkania. Polska kuchnia! kładę na nią nacisk, gdyż 
zasługuje dla swćj doskonałości, by jćj osobną poświęcić 
wzmiankę. Polskie zupy i ragouts są przedziwne a do­
prawdy nie jestem o tyle zaciekłym Niemcem, bym dla 
miłości narodowćj kuchni nie miał podnieść niezrówna­
nych przymiotów kuchni polskiej.

Polecam niemieckim gospodyniom studyum polsklćj 
kuchni; dziwne trochę jest brzmienie zupy z czerwonych 
buraków (barszcz, korespondent pisze borschtch), za to 
smakuje przedziwnie. Kuchnią tę znałem, bawiąc bo­
wiem dawniej już w Petersburgu, bywałem w pe­
wnym domu, który kuchnią ¡tę wyłącznie zaprowadził u 
siebie.

Jeźli zapomni się nieco o wrażeniu, jakie robią na 
przejezdnym brudne przedmieścia, przedstawi się War­
szawa jako ładne, wielkie miasto. Główne ulice są sze­
rokie o żelaznych brukach; piękne pałace szlachty i bo­
gatego mieszczaństwa, ruchliwy ludek na ulicach, wiele, 
bardzo wiele pięknych kobiet w eleganckich, po większćj 
części demonstracyjno czarnych strojach, ładne ekwipaże, 
zmieniające się ciągle jakby w keleidoskopie wojskowe 
figury, stoi tutaj dywizja gwardyi kozacy, Czerkiesi, ele- 
gantcy oficerowie kawaleryi, wszystko to nadaje ogólnej 
fizyognomii charakter miasta europejskiego. Przy sprzy­
jającej pogodzie przejażdżka „Krakowskiem przedmie­
ściem“ Placem saskiem przez „Nowy świat ‘, wieloma pię- 
knemi i obszernemi placami aż pod Wisłęjtst bardzo uroczą. 
Tćm interesowniejszą atoli będzie przejażdżka, gdy się skrę­
cimy od wspaniałego mostu na lewo i wjedziemy w ulicesta- 
rćj Warszawy. Tuż przy koszarach kawaleryjskich spotykamy 
pułk kozaków kaukazkich czyszczących pod golem nie­
bem konie, konie małćj lecz wjtrwałćj bardzo rasy. Im 
bliżćj cytadeli, tćm brudniejsze i grożące zawaleniem'się 
otwierają się przed nami baraki. Warszawa nie jest oto­
czona murem, ale za to dominuje nad nią i obydwoma 
na Pragę prowadzącemi mostami zbudowanemi z żelaza 

. wedle najnowszej konstrukcyi olbrzymia cytadela z jej 
licznemi, zdaniem mojćm, nieco za gęsto obok siebie le- 
’ : r--L—“*! na. nnmieszczenie
w razie powstania wielkiego miasta, co nie należy do 
rzeczy niepodobnych, całćj armii i sparaliżowania zupeł­
nie wszelkiego zakusu zbrojnego. Przestrzeń między for­
tecą a mostem wygląda pusto i niedokończono. — Ależ 
dalej do dzielnicy żydowskiej. Trzebaby tu przebyć 
przynajmnićj dzień cały, aby módz ją dokładnie opisać. 
Tutaj to rozłożyli się znani na całym świecie nowocześni 
„Longobardzi“, owe wędrujące, handlujące, niespokojne po­
stacie główną kwaterę, ztąd snują nici pajęcze na świat 
daleki, tutaj obrabiają swoje plany, tutaj rodzą się roz­
liczne projekta, ztąd wychodzą z sakwami przewieszonemi 
przez plecy; tutaj wre i kipi, potrącają się i mijają, je­
den by zyskać tysiące, inny by kilka zarobić groszy.

Rosyanie i Polacy nie żyją z sobą, przynajmnićj 
tak się zdaje. A iluż to Polaków pierwsze zajmuje w 
państwie stanowiska. Dzisiejszy szef sztabu jenenalnego 
armii operacyjnej jen. Niej okojczycki i jego pomocnik 
Lewicki są Polakami, jeno m.i być im nieprzyjemnie gdy 
kto do nich po polsku zagada.

Polecenie do adjutanta hrabiego Kotzebuego, namie­
stnika królestwa polskiego, pułk. Briinnigha pozwoliło mi 
poznać tego wojskowego. Z wszelką gotowością ofiaro­
wał mi swoje usługi. Za jego wstawieniem i w jego 
towarzystwie dostałem się w obręb uświęconych murów 
olbrzymiego, starożytego i majestatycznego zamku kró­
lewskiego położonego nad Wisłą w pobliżu mostu pro­
wadzącego na Pragę. Przy wchodzie pospieszyło ku 
nam dwóch kozaków, zdjęli z nas płaszcze i stanęli na- 
powrót w miejscu jak wryci. Wielkie obszerne schody 
prowadzą do długićj, wielkich rozmiarów galeryi przy- 
strojonćj staremi obrazami odnoszącemi się do dziejów 
polskich i ustawionymi na wzór posągów ordynansami 
i kozakami; ztąd weszliśmy do pięknćj, również staran­
nie obrazami przybranśj komnaty będącej przedsionkiem 
apartamentów zajętych przez namiestnika carskiego.

Niezwykły przedstawił mi się tutaj widok. Woj­
skowi najwyższych stopni, okryci gwiazdami i wstęgami 
przechadzali się, paląc papierosy; tam i napowrót uwijali się 
cywilni z wielkiemi pod ramionami mapami. Wszystko 
zdawało się być z powodu mającego nastąpić nazajutrz 
odjazdu namiestnika do Petersburga w niezwykłćm poru­
szeniu. Po krótkićm czekaniu zawiadomił mię pułko­
wnik Bruningh, że ks. Szachowskoj życzy sobie ze mną 
mówić, namiestnik bowiem jest bardzo zajęty. Za chwilę 
zjawił się ks. Szachowskoj, adlatus namiestnika. — 
Wysłuchał mię bardzo uprzejmie i oznajmił, że mimo 
iż książę Mikołaj Mikołajewicz niechętnie widzi w głó­
wnej kwaterze sprawozdawców dziennikarskich, nic nie 
stoi na przeszkodzie mojemu żądaniu. Pierwej atoli 
muszę udać się do Petersburga, gdzie może mi być za 
swojej tam bytności pożytecznym. Potwierdził, o czćm 
poprzednio już się dowiedziałem, że o obsadzeniu Polski 
korpusem gwardyi nikt jeszcze nie myśli, jak że zresztą 
kawał jeszcze upłynie czasu, nim rozpocznie się kam­
pania. T)

Po opatrzeniu mojego paszportu na polifcyi wszel- 
kiemi możliwemi stemplami i wizami, udałem się na 
ITagę, głośnej z bitwy tego samego imienia, stoczonej 
w ostatnićm wielkićm powstaniu polskićm, zkąd ru­
szyć miałem do Petersburga. Z Pragi Warszawa przed­
stawia się w świetle korzystniejszćm; zamek i kościoły’, 
z których katedra katolicka godna jest zwiedzenia, ko­
ściół ewangielicki, przypominający kościół św. Jadwigi 
w Berlinie, w przyjemną składają się grupę. Na Pra­
dze podpada wspaniała cerkiew rosyjska, — zbudowana 
po ostatnićm powstaniu ku pamięci poległych w 
bitwie za pieniądze ściągnięte drogą kontrybucyi.

Resztę listu poświęca sprawozdawca nudnćj podróży do 
Petersburga i osobom, z któremi odbył tę podróż, przyczćm 
nie ma słów na wychwalenie uprzejmości wyższych ofi­

cerów rosyjskich, którzy byli po większej części jego to­
warzyszami. W ogóle autor, udając się nad Prut po 
złote runo dziennikarskie, stara się dobrze zapisać u no­
wych swoich protektorów.
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NIEMCY.
w Berlin, 29 stycznia. Projekt do prawa o kwa- 

lifikacyi do wyższćj służby administracyjnćj rozbił się w 
czasie obrad ostatnićj kadencyi sejmowćj, o jeden jedyny 
punkt sporny. Do posad administracyjnych objętych 
projektem zaliczyła Izba deputowanych posady radzców 
ziemiańskich, o ile takowe obsadzane bywają przez bez­
pośrednie zamianowanie przez króla. Dla tych osób, 
które sejm powiatowy proponuje na posadę radzcy zie­
miańskiego, zniżono kwalifikacją o tyle, że osoby te po­
winny albo złożyć drugi egzamin prawniczy, albo po zło­
żeniu pierwszego prawniczego egzaminu pracować przy­
najmnićj cztery lata w sądzie, administracyi, urzędach 
komunalnych, lub powiatowych. Natomiast upaść miały 
wszelkie inne warunki, a mianowicie żądanie, aby pro- 
ponowaua przez sejm powiatowy na urząd radzcy zie­
miańskiego osoba, posiadała majątek ziemski w powiecie. 
Izba panów zmieniła projekt w dwóch punktach i skre­
śliła wymienioną co modyfikacyą oraz uchwaliła, aby o- 
soby proponowane na urząd ziemiański, które pracowały 
przez cztory lata w komunalnych, powiatowych i pro- 
wiucyalnych urzędach, nie potrzebowały składać pier­
wszego egzaminu prawniczego. Izba deputowanych po 
długich obradach przyjęła większością siedmiu głosów 
ostatnią poprawkę Izby panów, natomiast na nowo przy­
wróciła dodatek znoszący resztę ograniczeń. Po odrzu­
ceniu powtórnem przez Izbę panów tego dodatku, Izba 
deputowanych nie obradowała już więcćj nad projektem. 
Przy przedłożeniu obecnie Izbie panów nowego, zmienio­
nego projoktu powiedziano w motywach, że zatrzymano 
nie zmienione te przepisy projektu, na które zgodziły 
się w ubiegłej kadencyi obiedwie Izby sejmowe celem o- 
graniczenia obrad na jedyny punkt sporny. Co do tego 
punktu spornego zaproponowano w § 10 projektu co na­
stępuje: „Do objęcia posady radzcy ziemiańskiego, na­
czelnika powiatu i urzędu i wyższego naczelnika urzędu 
w krajach Hohenzollern, potrzebną jest kwalifikacya do 
wyższćj służby administracytnćj, lub sądowej. Nadto 
na posady te mogą być powołane osoby, które przynaj­
mnićj 4 lata albo a) po złożeniu pierwszego egzaminu 
prawniczego pracowały w sądzie, lub administracyi, albo 
b) nie złożywszy tego egzaminu zatrudnione były w u- 
rzędach komunalnych, powiatowych lub prowincyalnych
— z wyjątkiem jednakże urzędu przełożonego gminy lub 
majątku — o ile takowe od roku przynajmnićj należą 
do powiatu przez zamieszkanie tamże, lub posiadanie w 
niin własności ziemskićj. Wszystkie inne ograniczenia 
dotyczące osób proponowanych przez powiat na posady 
radzców ziemiańskich, znoszą się“.

Liberalne frakcye razem wzięte, nie tworzą już w 
parlamencie większości — tak rozwodzi się Kreutz 
Z t g. nad rezultatem ostatnich wyborów do parlamentu
— i tracą przez to prawo do obsadzenia prezidium parla­
mentu swymi członkami. Jeżeli mimo to poseł For- 
ckenbeck wybranym zostanie ponownie marszałkiem par­
lamentu, to z tych li względów, iż wytrawnym jest w 
kierowaniu parlamentarnemi obradami i przewodniczy z 
taktem i bezstronnością. Pierwszym wicemarszałkiem 
nie będzie przecież pou żadnym warunkiom ^-«tAuelí na- 
rodowo-liberalnego stronnictwa, co także zastósowac na­
leży i do drugiego wicemarszałka. Na sekretarzy par­
lamentu wybiera się wedle starego zwyczaju, członków 
wszystkich frakcyi.

AUSTRYA I WĘGRY.
O Peszt, 27 stycznia. Wiadomo nam już, że de- 

putacya z okręgu czegledzkiego, który wybrał głośnego 
patryotę węgierskiego Koszuta, posłem na sejm wę­
gierski chcąc go tym sposobem zniewolić do powrotu do 
ojczyzny, udała się do obecnego zamieszkania Koszuta 
Collegno al Baraceone by wręczyć mu tutaj osobiście 
mandat na deputowanego.

Deputacya przybyła dnia 24 rano do Collegno al 
Baraceone; Koszut przyjął ją w czarnym stroju u progu 
swego domu; deputaci stanęli w półkolu, a przewodni­
czący, pastor kalwiński Dobosz, w następujące przemó­
wił słowa:, „Oto stają przed tobą, wielki synu ojczy­
zny, wysłańcy Czegledu. Zdała od ojcowizny, u ciebie 
ją znowu spotykamy, a pragniemy ojczyznę naszą tam 
widzieć gdzie ty przebywasz, ciebie zaś gdzie nasza oj­
czyzna. Przybyliśmy, aby jeszcze popatrzyć w twoje 
drogie oblicze, powiedzieć ci jak drogi nam jesteś. Mo­
żemy wedle wyboru naszego, czegledzkie krzesło posel­
skie obsadzić pierwszym obywatelem a(bo księciem świa­
ta; jest to nasz skarb najdroższy — my go tobie ofia­
rujemy“. Dalćj wspomniał mówca jak Koszut w roku 
1648 bawił w Czegledzie, jak słowem natchmonćm na­
ród pobudził do ratowania ojczyzny. „Otóż zrozpaczeni 
dzisiaj przybyliśmy do ciebie i wołamy: Przybądź, ra­
tuj ojczyznę 1 Przybądź, a święta ziemia ojczyzny za­
grzmi na twoje przyjęcie, wszystkie serca dla ciebie bić 
będą. Przybądź — oto Północ zagraża cywili­
zacji Europy, ale niewidoma ręka znowu pisze na 
ścianie fatalne Mene-Tekel! Obyśmy pod tym napisem 
imię Koszuta położyć mogli!“

P. Dobosz kończył głosem wielce rozrzewnionym. 
Po nim p. Ernest Simonyi kreślił w długićj mowie po­
litykę rządów dotychczasowych we Węgrzech. —■ Nastę­
pnie drżącym głosem Koszut odpowiedział. Mowa jego 
jak donosi telegram Starćj Pressy, wywarła na obe­
cnych głębokie wrażenie. Wszyscy płakali i cisnęli się 
do uwielbianego mówcy.

Koszut rzekł mnićj więcćj: „W obecnym 
składzie rzeczy nie mogę myśleć o powrocie do ojczyzny. 
Ale skoro nadejdzie czas, iżbym faktycznie mógł się 
przyczynić do uregulowania zagmatwanych ojczyzny stó- 
sunkójt, wtedy wyjdę z mojćj dotychczasowćj samotności, 
złożę przysięgę wierności w ręce króla wę­
gierskiego, i przysięgi mojćj lojalaie dochowam. Do­
póki jednak teraźniejszy stan rzeczy się utrzymuje, czyn­
ność moja musi się usuwać na drugi plan, i nie mogę 
sił moich użyć w)służbie ojczyzny. Uważam siebie za 
przedstawiciela państwowćj narodu węgierskiego niezawi­
słości, za strażnika świętćj relikwii, którą winienem 
przechowywać dla przyszłości. Z tćj pozycyi nie ustę- 
pywać, nakazuje mi patryotyczne poczucie obowiązku. 
Gdyby wypadki nie nastręczały powodu: do odstąpienia 
od tych słów moich, a jabym od nich mimo to odstąpił, 
zasłużyłbym sobie na przekleństwo każdego Węgra“.

Wrażenie tćj mowy —• kończy telegram — było 
potężne. Deputacya obejrzała willę i ogród Koszuta, 
poczćm się z Koszutem pożegnała, i śród sympatycznych 
oznak ludności, do Turynu powróciła. Nazajutrz miała 
się wybrać z powrotem do domu.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznali, 30 stycznia.

— * Komitet dam. Nie omyliliśmy się, pisząe w dniu 
wczorajszym, że apelacya autora „Przeglądu polityczno-ekono­
micznego“ w nrze 22 Dziennik a zamieszczonego, apelacya do 
polek o pomoc dla teatru, znajdzie wdzięczne odbicie się w ich 
sercu. Otóż dowiadujemy się, że za inicyatywą p. Alfonso- 
we'j hr. Sierakowskiej zawiązał się tu komitet dam, celem 
którego zebranie potrzebnego funduszu na spłacenie długów 
ciążących koszta budowy teatru polskiego. W komitecie rze­
czonym oprócz inicyatorki przyjęły dotąd udział, panie Wł. 
Łącka, Stanisławowa Koźmianowa, J. K. Żupańska, 
Stefanowa Cegielska i panna Łącka. Komitet ten ukon­
stytuowawszy się, przystąpi niezwłocznie do czyrfności.

— * Teatr polski. Dziś zamiast Walki kobiet i Plis a 
opera narodowa Moniuszki: Halka.

Jutro celem należytego przygotowania Balladyny przed­
stawienia nie będzie.

W czwartek na benefis pani Doroszyńskiej tragedya 
Słowackiego: Balladyna.

_ * Na fundusz pokrycia zaległości budowy teatru
polskiego otrzymaliśmy od pani L. Cybulskiej z Poznania 
marek sześć. Kwotę tę jak i wczoraj nadesłaną przesłaliśmy 
do kasy Spółki.

_ * Na wydawnictwo książeczek dla ludu na Szląsku
otrzymaliśmy od pp. Malinowskiego z Woźnik 1 markę, 
W. Gierczyskiego i Józefa Łowickiego z Buku po 1 
marce, Jana Morkowskiego i Piotra Łowickiego z Bu­
ku po 50 fen., korespondenta naszego lwowskiego 
2 marki — razem złożono 275 marek 20 fen.

_ » W Towarzystwie przemysłowem miał w dniu 
wczorajszym odczyt dr. Grodzki: „0 biczownikach w dawnej 
Polsce, oraz o pozostałym aż po dziś dzień zwyczaju za Boże 
rany.“ Sz. prelegent opierając się na kronikarzach i najstar­
szych dziejopisarzach, przedstawił zebranym słuchaczom obojej 
płci pogląd historyczny na powstanie i szerzenie się tej sekty 
pokutników we Prancyi, Niemczech, Włoszech i Polsce aż do 
14 wieku, w którym to czasie kilku światłych biskupów pol- 
skioh położyło koniec temu wielce szkodliwemu zdrowiu a na­
wet nie licującemu z prawdziwą wiarą, rodzajowi pokuty. Kro­
nikarze i historycy piszą, że biczownicy odprawiali publicznie 
na rynkach, po ulicach i kościołach swoją krwawą pokutę, bo­
lesne zadając sobie razy paskami i dyscyplinami. Miało to 
być przebłaganiem Boga za klęski na kraj zesłane i własne 
grzechy. Nie tak jednak myśleli światlejsi biskupi i znieśli tę 
urągającą się zdrowemu rozsądkowi i nie odpowiednią prawdzi­
wej wierze pokutę. Mimo to zakon Jezuitów wznowił w Polsce 
ten rodzaj pokuty w 16 wieku, który przetrwał aż po dni na­
sze przy znanej zabiegliwośei i zręczności bractwa św. Lojoli. 
W najnowszych czasach zarzucono dyscypliny zaprowadzone 
przez Jezuitów i utrzymał się tylko zwyczaj bicia „za Boże ra­
ny“ w Wielki piątek, lecz jako pamiątka, nie jako pokuta.

— * W Turowie pod Pniewami spaliła się 3-letnia dzie­
wczynka, która pozostawiona sama w izbie, zbliż/ła się za nadto 
do palącego się na kominie ognia. Nieostrożna matka powró­
ciwszy do domu zastała swe dziecko całe w płomieniach. Po­
moc już była nadaremną.

— * Rybak z Pobiedzisk załamał się na jeziorze i utopił. 
Nieszczęśliwy jest ojcem dwojga dzieci.

— * Z Krotoszyna donoszą, że od niejakiegoś czasu tak 
małą jest frekwencya osób i przesyłka towarów na kolei oleś- 
nicko-gnieźnieńskiej, iż dochody zaledwo pokrywają koszta 
administracyi.

— * Wieś Kłopot w powiecie inowrocławskim przechrzco- 
no na Rubenau.

— * Alpejskie skowronki pokazały się od dni kilku w 
pobliżu naszego miasta.

— * Od Stowarzyszenia bratniej pomocy Polaków w 
Buda-Peszeie otrzymujemy z dochodów i rozchodów jego od 
czasu 25 marca 1876 do 30 grudnia 1876 r. następujące spra­
wozdanie .

Dochód:

pochop, że polskie domy obywatelskie okolic Kcyni uważały 
za stosowne odnowić pomiędzy sobą węzły ściślejszej przyjaźni 
i zamiast szukać zabaw po większych światach połąćzonych z 
wielkim kosztem, bawić się raczej po sąsiedzku i bez wielkich 
wydatków. To też w czasie obecnego karnawału odbywają się 
kolejno zabawy po domach obywatelskich skromnie a serdel 
cznie.

Z wesołego przejść mi wypada na smutny "temat. Otóż 
parafią kcyńską opuścił samowolnie ks. Nowacki, wikaryusz 
farny, aby się stać panem proboszczem w Obornikach. Na ten 
wypadek smutny była parafia kcyńska poniekąd już od roku 
przygotowana. Postępowanie bowiem ks. N. w r/ubiegłym było 
tego rodzaju, iż każdy tu przeczuwał, że się przeniewierzy wła­
dzy prawowitej kościoła. Nie uczęszczał ani na żadne zgroma­
dzenia, narodowe ani nawet nie brał udziału w wyborach. 
Żydzi i Niemcy byli jego przyjaciółmi i z nimi tylko żył. A 
gdy nadszedł dzień fatalny 17 stycznia, w którym w nocy rze- 
czy swoje matce staruszce pakować polecił, (sam już wpierw 
wyniósł się ztąd) wtedy dopiero miasto się przekonało, że się speł­
niło to, czego obawiano się po ks. N. Wywiozły go ztąd konie 
żydowskie i niemieckie. Z boleścią serca wyznać mi przycho­
dzi, że znając przeszłość ks. N. bliżej nigdy nie przypuszczałem, 
żeby podobnego przeniewierstwa względem kościoła i narodu 
się dopuścił. Toć wiadomo nam, że ks. N. w r.,63 z krzyżem 
w ręku na czele garstki ochotników opuścił Żniń i poszedł 
za granicę, by nieść pomoc duchową konającym na polu bitwy; 
dziś.opuszcza Kcynią, by zadać ciężką ranę kościołowi i naro­
dowi! Wiadomo nam również, że serce jego zawsze pełne było 
uczuć narodowych i sam potępiał wszelkie przeniewierstwa tak 
religijne jak i narodowe. Zkądże naraz taką zmianę w nim 
widzimy? O sacra auri fames!

Do kroniki Pałuk należy zapisać, że zasuspendowany dy­
rektor seminaryum katolickiego w Kcyni, ks. Kubowicz mimo 
dwuletniego śledztwa dotąd z urzędu usuniętym nie został. 
Zdaje się że jeszcze nie znaleziono dość upozorowanej przy­
czyny.

W końca donoszę Wam, że 26 bm. odbył „Bank ludowy“ 
w Kcyni zwykłe swoje roczne walne zgromadzenie. Z sprawo­
zdania, które dyrekcya walnemu zgromadzeniu złożyła, pokazu­
je się, że instytucya ta piękne dla Kcyni i okolicy przynosi 
owoce. — Z rokim każdym obrot banku znacznie się powiększa 
fundusz rezerwowy pomnaża się i zaznaczyć mi tu przychodzi, 
że tak rada nadzorcza jak i dyrekcya z uznania godną gorliwo­
ścią instytucyą tę pielęgnują.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na UroiliItę j£<lłoS*Ili| rodzin wiel­
kopolskich p. Teodora Żychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

316. Ignacy Moszczeński z Wiatrowa , . . . Jtp 10

Poznań, 30 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: śnieżyca
Żyto: słabiej.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

styczeń 162.—, styczeń-luty 162.—. luty-marzec 162.— — na 
marzec-kwiecień 162, na wiosnę 162.50, kwieceń-maj 162.50—, 
maj-czerwiec 163. czerwiec-lipiec —.

Ok owita: trzyma się
Cena wypiwiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na styczeń 51.80—, luty 52-52 1Ó. marzec 52.90—, kwiecień 
53.70, kwiecień-maj 54 20—.—, maj 54.60, czerwiec 55.40, lipiec
56.20 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50 50 pł.
(W.l Poznań, 30 stycznia. Ceny mąki. Pszen­

na nr. 0 i l 17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13— 14 mar. 
p ir 50 kilo.

Giełda bydgoska, 29 stycznia.
Pszenica: 180-208 m.
Żyto: 146-163 m.
Jęczmień: wielki 144-150 mały 132-142 m.
Owies: 135-155 m.
Groch do gotowania 142-148 na paszę 130-136 m. — 

wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 51.25 m. per 100 litrów a 100 proc, 

i Giełda, wrocławska, 29 stycznia.
Koniczyna czerwona: stale; — poślednia 52-57 

średnia 59-65, piękna 68-74, wys. piękna 77-80 m.
Koniczyna biała: stale.; poślednia 52-60, średnia 

63-70, piękna 73-78, wys. piękna 80-84 m.
Żyto: per 1000 kilo slab, na styczeń —styczeń-luty 151.— 

żąd., luty-marz. —, kwiecień-maj 157-156.50 m. płac. —. ofiar, 
maj-czerwiec —.— m. ofiar.

Pszenica per 1000 kilo 197----- marek ofiarowano,
na kwiecień-maj 206 ofiar.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 136.------ marek żad., na kwie-

eień-maj 138.50 m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania------m , na paszę

------ marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 330 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo słab.;----- w miejscu

73.— żądano., — na styczeń----- , styczeń-luty —.— luty-
marzec —. ż. kwiecień-maj —71.50 m. żąd. — ofiar.,

Łubin więcej ofiarowywany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50-
11.20 m , niebieski 9.30-10.40-11 m.

Ok owita: per 100 litrów słabiej; w miejscu 51.— m. ż.
50.— płacono., na styczeń i styczeń-luty 52.------ żąd., —
luty-marzec —.—, marzec-kwiecień —,— kwiecień-maj 53.60-, 
maj-czerwiec —.— m. pł.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

— marek z kolei płac., krajowe 176-183 m. z dworca płacono,
na styczeń i styczeń-luty —.-159.50 plac, luty-marzec------
—, marek płac., na wiosnę 160.50—.— m. pł., kwiecień-maj
— maj-czerwiec 159.50 m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-165 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.----- -, rosyjski 128-143, pomorski
159-160, wschodnio i zachodnio-pruski 135-153—, szląski
150-160, nadp. galicyjski--------- , czeski 150-160, węgierski
138-140— marek z dworca płacono; — na styczeń i styczeńi 
luty — pł. na wiosnę 150.50 m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 153-186, na paszę 
135-150 m. - -

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 122-130, stara 
130-138 m. wedle gat pł.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 73. marek bez

beczki-----płac.; — na styczeń 72.8—, styczeń-luty 72.7—,
luty-marzec —, kwiecień-maj 73.1—- m. pł. maj-czerwiec —.- 
m. płacono.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 46. marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 53.6 —m. płac, 

na styczeń i styczeń-luty 53.7—-— mar. płacon.. luty-marzec 
—-—, kwiecień-maj 55.8-5-7—, maj-czerwiec 56-55-7, czerwiec- 
lipiec 57-56-8 m. pł. lipiec-sierpień 58-57-8-9 m. pł.

Berlin, 29 stycznia. Mąka pszenna nr. 00 nr. 0 
29 50-72 50, nr. 0 i 1 27.50-26.50 m.; rżana nr. 0 25.50-23.50 
nr. 0 i 1 23.- 22 m.

liursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 30 stycznia.) 

SZCZECIN, 30 stycznia 1877.
Pszenica bez zmiany)

na kwiecień-maj........... 219
na maj-czerwiec............ >221

Zyto spok.
na styczeń-luty . . : . . *154
na kwiecień-maj........... |156
na maj-czerwiec ..... 155

Olej rzep, podnosi się
na.................................. —
na styczeń................... 73
na kwiecień-maj........... 73

50

75

Wkładki miesięczne..................................... 102 złr. 60 cent.
Wpisowe ........................................................ 6 „ 10 J)
Zysk przy kartach kąpielowych.................. 9 „ 86 0
Wybrano z kasy oszczędności (ferencz József

var).............................................. 10 ii
Spłacono na wydanych pożyczkach . . . ( . 5 wProcenta z kasy oszczędności....................... 26 „ 37 ÏÎNadzwyczajne dochody................................. 154 „ 83 n

Razem . 314 złr. 83 cent.
Rozchód:

Wsparcie tygodniowe członkom chorym i ko-
szta pogrzebowe....................... 42 złr. 30 cent.

Wsparcie jednorazowe udzielone Polakom Î
obcym.......................................... 19 ■ - »

Wydatki kancelaryjne..................................... 13 4 83
Lokal i koszta przeprowadzenia................... 74 1 40 n
Kupione sprzęty.............................................. 4 i, 98 n
Nadzwyczajne wydatki................................. 41 „ 18 n

Wynoszą wydatki razem 195 złr. 69 cent.
Czysty dochód wynosi 119 złr. 7 centóW.

Z czystego dochodu czwarta część według § f
statutów na fundusz rezerwowy 291 złr. 78 cent.

Zostaje na fundusz ogólny........................... 89 >- 29 W
Razem . 119 złr. 7 cent.

Majątek Stów, wynosi: 1
a) Wykazana suma od dnia 25 marca 1876 . 81Æ złr. 16 cent.
b) Czysty dochód od dnia 25 marca do dnia

30 grudnia 1876 r........................ 119 „ 7 n
Razem . 933 złr. 23 cent. 

Majątek Stów, składa się: 
a) W kasie oszczędności (fer. Jozsef varos)'’. 40 złr. — cent. 
D » „ (Elso Hazai) . . “. 410 „ 74 „
c) » u fundusz chorągwi . 119 „ 96 „

, » « rezerwowy. 41 „ 30 „
e) W wydanych pożyczkach na podstawy . 35 „ — „
f) W biletach kąpielowych............................ 3 „ 45
g) W gotówce u skarbnika................................ 114 „ 62 ”
,, , Razem . 765 złr. 7 cent,
u) W niepewnych pożyczkach wydano w la­

lach 1872—1874 ........................ 168 „ 16 „
, Razem . 933 złr. 23 cent

Oprócz wyliconego majątku w kwocie ... 933 złr. 43 cent, 
wynosi wartość biblioteki i sprzętów ... 500 „ — „

Ogólny majątek Stowarzyszenia wynosi 1433 złr. 32 cent. 
T ., Buda-Peszt, d. 30 grndnia 1876 r.
• ? ,w 1 k S t e m pień, skarbnik. Zygmunt Liebstein, 
jako b. prezes. Teodor Mac h n i c k i, wiceprezes. J. We j - 
i? "w 8 i ’■ radzea jako kontroler. Czerwiński, kontroler.

• Walikowski, kontroler. L. Koziołkiewicz, kontr, 
,, o" "i • rodzaj ubezpieczeń. Pet. W i a d. donoszą,

w Berlinie zawiązuje się Towarzystwo ubezpieczania życia 
wojskowych rosyjskich w obec możliwych niebezpieczeństw 
Wojny. Towarzystwo ma być utworzone na zasadzie wzajemności 
irozpocznie działania, gdy zgłoszenia się wyniosą 500,000 rsr. 
Wpisowe ma czynić x/5°/o, składka na kapitał zapasowy z razu 
/a /o a następnie T/<°/o> wreszcie ubezpieczenie od wypadków 

wojny 10°/o sumy ubezpieczanej. W razie śmierci na polu 
Wtwy Towarzystwo obiecuje wypłaty osobom wskazanym. Ro­
bota zdaje się być lisem podszyta.

. * Straty na kursie w Rosyi według No w. Wrem.
wyniosły w ciągu r. z.: na biletach banku państwa 7 pro., na 
innych papierach państwowych liczonych na asygnaty od 8 do 9 
Pro.; na listach zastawnych akcyjnych banków niemieckich 
przeciętnie 11 prc.; na obligacyach Towarzystwa kredytowego 
nuasta Odesy 14 prc. i t. p. Ogólna strata nominalnej wartości 
papierów rządowych i prywatnych wynosi w przybliżeniu 200 
milionów rublu Sama tylko pożyczka 'premiowa, straciwszy na 
0 hgacyi po 35 rubli, przy 1,800,000 sztuk obligacyi niewyloso- 
wanych, wykazuje straty 63,000,000 rubli.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 31 stycznia Piotra 
w kalendarzu słowiańskim Spitogniewa.
, . - Wschód słońca o 7 godzinie minut 48, zachód o godzinie 
4 40 minut. 8
, Dnia 31 stycznia 1610 poselstwo moskiewskie pod Smo 
leńskiem wzywa na tron królewicza Władysława. — 1617 wy­
prawa Władysława na odzyskanie tronu moskiewskiego. — 1676 
sprowadzenie zwłok Jana Kazimierza do Krakowa.

—- Ziemianina wyszedł z druku nr. 4 i zawiera: Porzą­
dek dzienny i zadania wydziałowe walnego zebrania centralne­
go Towarzystwa gospodarczego w W. Księstwie Poznańskiem. — 
Różne stopnie w zawodzie rolniczym. — O racyonalnem żywie­
niu inwentarza: paszenie wołów roboczych (c. d.) — Pomór na 
bydło w Niemczech i eksport mięsa do Paryża. — Sprawozda­
nie z Walnego zebrania Towarzystwa rolniczo-przemysłowego 
w Gostyniu w dniu 25-letniej rocznicy założenia Towarzystwa. —-_ 
Tygodniowy przegląd gospodarczy. — Wiadomości handlowe. — 
Jarmarki. — Choroby zaraźliwe inwentarza. — Ogłoszenia.

— Ruchu literackiego Nr. 4 wyszedł z druku i zawiera: 
Znaczenie pewnych sądów historycznych. — U swoich na ob­
czyźnie, powieść, napisał dr. Bonawentura Kopeć (c. d.). — Pie­
kielni, ustęp z dramatu napisanego przez Teofila Lenartowicza 
(c. d.). — Ksenofont polski, przez dr. Jana Stellę-Sawickiego.
— Czasy przedhistoryczne, scharakteryzowane podług zabytków 
archeologicznych przez Maksymiliana Kawezyńs kiego (dok.). — 
Lwów w czasie wojny w roku 1809, ustęp z jego dziejów, skre­
ślony na podstawie dokumentów i opowiadań naocznych świad­
ków, z rękopisu niemieckiego przetłumaczył, wstępem opatrzył, 
uzupełnił, objaśnił i do druku przygotował Stanisław Kunasie­
wicz (c. d.). — Z Szkiców Alhambry, Washingtona lrvinga, po­
wieść o księciu Ahmedzie al Kamei, albo o pielgrzymie miło- 
śtA; przekład Ernesta Buławy. ■— Australia1 z francuzkiego ję­
zyka przełożył Peliks Lewicki (ciąg d.). — Przegląd literacki: 
Wydawnictwo ksiąź.ek polskich Reńskiego Towarzystwa; napi­
sał W. K. Sawicz-Zabłocki. — Korespondencya z Monachium.
— Miscellanea: Hr. Aleksandra Fredry „Wielki człowiek do 
małych interesów“, komedya w 5 aktach prozą Jeszcze o „Ai- 
dzie.“ — Sprawozdanie z czynności Towarzystwa biblioteki pol­
skiej w Rumunii za rok 1876 — Nekrologia. — Drobne wiado­
mości literackie, naukowe i artystyczne. — Bibliografia poda­
wana przez księgarnią Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

— Ruchu literackiego wyszedł z druku nr. 5 i zawiera: 
Katolicy i ultramontanie. — U swoich na obczyźnie, powieść, 
napisał dr. Bonawentura Kopeć (c. d.) — Piekielni, ustęp z 
dramatu napisanego przez Teofila .Lenartowicza (dok.) — Kse- 
noiont polski przez dr. Jana Stellę-Sawickiego (c. d. — Lenau 
jako liryk przez M. Zaleskiego. — Lwów w czasie wojny w r 
1809, ustęp z jego dziejów, skreślony na podstawie dokumen­
tów i opowiadań naocznych świadków, z rękopisu niemieckiego 
przetłumaczył, wstępem opatrzył, uzupełnił, objaśnił i do dru­
ku przygotował Stanisław Kunasiewicz (c. d.) — Z Szkiców 
Alhambry, Washingtona Irvinga, powieść o księciu Ahmedzie 
al Kamei, albo o pielgrzymie miłości, przekład Ernesta Buła­
wy (c. d.) — Australia, z francuskiego języka przełożył Eeliks 
Lewicki (c. d.) — Dr. Syrski i jego odczyty w sali ratuszowej 
lwowskiej p. t.: Podróż na około ziemi przez W. K. Sawicz- 
Zabłockiego. — Korespondencya z Krakowa. — Miscellanea: 
Straszny dwór, opera w 4 aktach, muzyka Stanisława Moniuszki 
słowa Jana Chęcińskiego. — Polacy w Peruwii. — Drobne 
wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. — Bibliografia 
podawana przez księgarnią Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie

— Pisma literackiego Tydzień wyszedł z druku nr. 21 i 
zawiera: Prawa autorskie. — Żeliga, powieść J. I. Krasze­
wskiego (c d.) — Franciszek Karpiński i jego poezya przez 
J. Tretiaka (c. d.) — Wystrzał w oko, nowella dr. J. S. Sa­
wickiego (c. d.) — Z przeszłości cechów w Polsce przez F. K. 
Martynowskiego. — Gabryel Gonroy, romans Bret Harta (c. d.)
— Kwiat Nenufary, wiersz Izy. — Przygody w Indyach pod­
różnika Tomasza Auąuetil (c. d.) — O potrzebie rozwoju prze­
mysłu małego czyli drobnego w Galicyi, napisał Jan Nepomu­
cen z Oleksowa Gniewosz (c. d.) — Kronika paryska J. S. 
Chamca. — Piśmiennictwo polskie: Roztrząsanie i opowiadanie 
historyczne przez J. Szujskiego. — Podróż na około ziemi, od­
czyt dr. Syrskiego. — Z Torunia. — Pogadanka J. Lama. — 
Bibliografia. — Wiadomości z kraju i ze świata, — Rozmaito­
ści. — Od Redakcyi.

— Szczutka Nr. 3 wyszedł z druku i zawiera: Dziady.
— Wielmożny pan Kalasanty. — Z reduty europejskiej. — 
Telegramy „Szczutka.“ — Podsłuchane z teatru. — Imci pan 
Onufry. — Czerniajew w Pradze. — Gogo. — Korespondencye 
redakcyi. — W Olimpie (drzeworyt.)

P er 100 ki logra mó W
cięż ki

j-
średni i lekki tow ar

naj- na naj- na naj- na]■wyższa niższa wyzsza niższa (wyższa niższa
$>■ A A A A

Pszenica biała . . . 19 50 18 70 21 20 20 40 17 60 17 30
„ żółta . . . 19 40 18 60 20 80 20 10 17 40 17 20

Zyto........................... 18 — 17 30 16 70 16 10 15 70 15 _
Jęczmień nowy . . . 15 60 15 20 14 80 14 60 14 — 13 30
Owies nowy .... 15 40 15 20 15 14 50 14 20 13 50
Groch ...... 15 50 15 30 14 30 13 80 13 30 12 40

piękny średni pośl. towar.
A A

32 75 29 75 24 75
31 75 28 75 22 75
30 50 26 — 21 —
26 50 24 — 19 —
26 — 23 — 20 —

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 30 stycznia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Moszczeński 
z Pigłowic, hr. Poniński z Wrześni, hr. Węsierski-Kwilecki 
z Wróblewa, Sommerfeld i Toball z Piły, Romocki z Kró- 
lestwa Polskiego.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Laskowski z Runowa, 
Szulczewski z Boguniewa, F. W. Bitterlich z Wrześni, A. 
Zuromski z Brzegu, Müller z Międzychoda, Fechner z Ra­
wicza.

HOTEL PARYZKI. Lichtwald sen. i jun. z Bednar, Rychło- 
wski sen. z Sczytnik, Rychłowski jun. z Głuszyny, May sen. 
z Piły, May jun. z Płaczek, Schultz z żona z Janopola, 
Laudowitz z Gniezna, Prentki z z Warszawy,'Lange z Ber­
lina, Chrzanowski i Hiesing z Wrocławia, Schmidt z Mur. 
Gośliny, Henkel z Magdeburga.

Notowania komisyi mianowanej przez izbę handlową.
Za 100 kilogr.

Rzep .....
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . .
Lnica ...
Siemię lniane . .

Berlin, 27 stycznia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco spokojnie. — Termina słabo. — Wy­

powiedz. — ctn. Cena wypowiedz. —. m per 1000 kil.
Loco 192-235 wedle gat., pięk. biała poi.------ .— z kolei p., żółta
(czerw.) — m. z kolei pł., na ten mieś. — .— pł., cena przecięć. 
—— płac., na styczeń —.— m. płac., styczeń-luty 1877 — 
płacono, luty-marzec------ płac., marzec-kwiecień------- . pła­
cono, kwiecień-maj 221 5-220.5—- pł., maj-czerwiec 222.-222.5 
płacono.

Żyto loco mierny handel. — Termina w końcu wyżej.
Wyp. —,— centn. Cena wypowiedz.---------mar. per 1000 kil.
Loco 158.5 183 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i ze statku p., stare rosyjskie 158.5-159. m. z szpichrza płac.
nowe rosyjskie 159-166.5 marek z kolei płacono,----- nowe
polskie---------m. z kolei płacono, — krajowe 175-183. m. z
kolei płacono., na ten miesiąc —.-159-160.— płac., cena prze­
pięciowa ------ . marek., na styczeń — płac., styczeń-luty 159-
160 płacono, luty-marzec 159.5-160.5 płac, marzec-kwiecień-----
pł., kwiecień-maj 161-160.5-161.5 pł., maj-czerwiec 160-159.5-160.5 
pł., czerwiec-lipiec 158.5-158-159 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 127-180 marek 
"wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina bez inter. — Wypowiedz.
— ---- „ ctr. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kilogr. — Loco
120-165 m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom. cena 
przecięciowa —.—, na styczeń —.— płacono, styczeń-luty
— — płacono, — luty-marzec — — płacono, marzec-kwiecień 

płac., kwiecień-maj 151.5 nom, maj-czerwiec 152.5 nom.,
— żąd. czerwiec-lipiec — — pł.

KukuBudza loco bez zmiany. Termina bez interesu. 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo. 
Loco stara 130-139 nowa 124-129. mar. wedle gatunku; stara
mołdawska 124.— z kolei płacono, stara rumuńska----- nowa

z kolei pł., na ten miesiąc — — pł. styczeń-luty — pł.,
kwiecień-maj 132— żąd., maj-czerwiec —— pł.

Mąka rżana z pocz. słabo w końcu stałej. Wyp.—ctr. Cena
wyp —m. per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 22.80-22.85 płacono, 
cena przecięciowa —.—. marek, na styczeń —.—.— płacono, 
styczeń-luty 22.70-22.80 płac., luty-marzec 22.70-22.80 pł., ma­
rzec-kwiecień 22.70-22.80 płac., kwiecień-maj 22.70-22.80 płac., 
maj-czerwiec 22.70-22.80 pł., czerwiec-lipiec —.— pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 150-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-147 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano --
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------m. Rzepik
zimowy marek Rzepik latowy----- m. Nasienie lniane
-— m., nasienie lnicze----- m.

Olej rzepiowy słabo. — Wypowiedziano z beczką
— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką
74.8— marek, bez beczki 73.3 m. na ten miesiąc 73.3------
—- cena przecięciowa —.— marek styczeń —.— żądano.
styczeń-luty 73.3—. — płac., luty-marzec 73.3-----płacono,
marzec-kwiecień — p., kwiecień-maj 74.-73.5—.— pł., maj-czer­
wiec 73.2-72.8-73 pł., czerwiec-lipiec — pł. lipiec-sierpień — pł. 
sierpień-wrzesień----- pł., wrzesień-październik 69.5-69.3 pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny podnosi się. Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano 125 ctr. Cena wypow 42. m. per 100 kilogr. 
Loco 46. marek; na ten miesiąc 41.-42 płac , cena przeciętna 
—marek, na styczeń-luty 37.6-38.1-38 płac., luty — pł., 
luty-marzec 34.2-35 5— płacono, marzec-kwiecień — pł., kwie­
cień-maj — pł. i ż., maj-czerwiec —.— pł. czerwiec-lipiec — 
płacono.

Okowita mało zmień. — Wypowiedziano —,— litrów. 
Cena wypowiedź —. marek. — Per 100 litrów a 100 prc. ==
10,000 pr. z beczką. Loco----- płac., na ten miesiąc 54.2—.
i m., cena przecięciowa---- -.— płacono, styczeń —.— płac.,
. 'zeń-luty 54.2------nom., luty-marzec —.— płac.," marzec-
1 cień ,—.— płac., kwiecień-maj 56-55.8-56 pł., maj-czerwiec
i»4 2-56-56.2 płac., czerwiec-lipiec 57.3-57. płac., lipiec-sierpień 

płacono, sierpień-wrzesień 58.8 płacono, wrzesień-58.3-

BERLIN, 30 stycznia 1877.
Pszenica stale i

na kwiecień-maj...........  220 —
na maj-czerwiec........... 221 —

Zyto stale
w miejscu ....................
na styczeń-luty .....
na kwiecień-maj...........
na maj-czerwiec............

Olej rzep, podnosi się
w miejscu .-.................
na kwiecień-maj........... I
na maj-czerwiec...........

OkowitA wyżej
w miejscu ....................
na styczeń-luty........... 1
na kwiecień-maj . . . . . i 
na maj-czerwiec........... I

159 
161
160

74
73

54
54
56
56

50

20

50
30
50

Okowita trzyma się
w miejscu .................
na styczeń..................
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiec ....

Owies.
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiec . . , .

Olej skalny.
w miejscu.................
na styczeń..................

Owies.
na styczeń ....................

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent; listy...........
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta..............
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . .
71/2-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty. . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.......................

Uspos. bardzo stałe.

52 50
53 20
54 70
55 70

152 —

19 25 
19 25

Not. z 29
85 60
92 40
94 90
95 —

100 60
72 75
99 90
12 20
13 —
64 75

253 40
56 —

245 —
400 50
125

(Wadiesła aio.J
Wszystkim chorym -wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się' skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssającyoh zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mainki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzey medycznego Dr. Angeistein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki 

Revalescière usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Iles.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalescière i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

•kt i--,™« -r „ , X. Leroy, proboszcz.
Nr. 4o2<0. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr, 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Tescbner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalescière jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalescière za % funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen. J

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Galierie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu ù O. Weiss — Czerwona apteka, Krug 
i Fabriciusa i u Ryszarda Fischera.

® Z PAŁUK, 28 stycznia. Już ‘dość dawno nie na 
łkałem w Dzienniku żadnych wiadomości z Pałuk, dla t 
Pospieszam podzielić się z Wami tern, co tu w ostatnich i 
sach zaszło.

Że w Pałukach życie narodowe jeszcze nie zasnęło, 
wszem coraz więcej się wzmaga i pocieszający przedsta 

"idok, dowodzi ta okoliczność, że jak w r. 1875 tak i w r. 1 
,?no amatorów teatru dało w Kcyni przedstawienia, obraw 
szt i • komedyil Korzeniowskiego „Stary mąż,“ W odegra 

l. tej, jakkolwiek trudnej, udowodnili amatorowie, że
Olami w ogólności dosyć dobrze przejęli, tak iż przedstawił 
“bliczność zadowolniło. Zabawa urządzona po teatrze

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Giełda poznańska, 30 stycznia.
Żyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 162 m. 

styczeń 162., styczeń luty 162.—, luty-marzec 162—, marzec- 
kwiecień 162, na wiosnę 162.50, kwiecień-maj 162.50

Wypowiedziano —,— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 5160 m.,

na styczeń 51.60, luty 52 —— --- , marzec 52.90—.—, kwiecień
53.70—, maj 54.50, kwiecień-maj 54 10—.—, maj-czerwiec___
czerwiec —.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.30 m.
Wypowiedziano 10,000 litrów.

październik —.— pł.
Okowita per 100 litrów a 100 prc

beczki loco 54.— płać., na ten tydzień 
—. płac.

Mąka pszenna nr. 00 31.-29.50—, nr. 0 29 50-27.50, 
0 i 1 27.50-26.50

Mąka rżana nr. 0 25 50-23.50, nr. 0 i 1 23.00-22.00 
100 kilogr. brutto z miechem.

10,000 prc bez 
- j Ł, na styczeń

nr.

per

Banknoty rosyjskie 254.50, austryackie 164.75 pł. 
Giełda berlińska, 29 stycznia.

Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-235 m. wedle 
gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pł., na 
styczeń i styczeń-luty —.—.—, marek płac., kwiecień-maj 
220.—219 pł., maj-czerwiec 221-220.50 m. pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 158-183 m. wedle ga­
tunku 2.; rosyjskie 158-160.— z kolei, nowe rosyjskie 158-166.—

Administracya Dziennika Poznańskiego 
przyjmuje

przedpłatę w ilości 5 marek
na mające wyjść z druku dzieło pod napisem:

Pamiętniki z wojny hiszpańskiej
Stanisława Broekera,

byłego oficera legionów francuzko-polskich, 
tłumaczone z niemieckiego oryginału przez córkę iego

Panlinę Cybulską.
(Wstąpienie do służby wojskowój. — Pochód nad Ren 
i do Hiszpanii. — Wojna w 1808, 1809, 1810, 1811 r. 
— Niewola. — Podróż morska. — Oswobodzenie. — 
Opis Hiszpanii. — Powrót do Polski. — Lista imienna 

oficerów służących w legionach.)



Nabożeństwo żałobne
za duszę

ś. p. Julii Roniockiej
odbędzie się

w dniu 31 bm. o godzinie w w kościele św. Marcina.

Rodzina.

W sobotę dnia 27 bm. zasnął w 
Bogu, opatrzony św. sakramenta­
mi śp. (618)

Władysław Ulatowski
Pogrzeb od ędzie się w Owińskach 

dnia 8) bm. o godzinie 4 po połud. 
Nabożeństwo żałobne następnego dn, 
o godzinie 9 z rana o czem donosi 
krewnym i przyjaciołom w smutku 
pogrążona

¿ona.

Bekanntmachung.
Zur anderweiten Vermietbung der Brot- 

Verkaufsstellen am Stadtwange Gebäude auf 
die Zeit vom 1 April er. bis ult. März 1878 
haben wir einen Licitations-Termin auf
Donnerstag 1 Februar er.

Nachmittags 4 Ohr
im Magistrats Sitzungssaale auf dem Rath 
hause anberaumt. (564)
Bietungslustige werden hierzu mit dem Be­
merken eingeladen, dass die Bedingungun im 
Zimmer Nr. 14 auf dem Rathhause während 
der Dienststunden eingesehen werden können 
und die jährliche Miethe im Termine erlegt 
werden muss.

Posen, den 22 Januar 1877.
Der Magistrat.

Bekanntmachung.
Zur anderweiten Vermietbung der Ver­

kaufsstellen Markthalle an der Frohnfeste 
auf die Zeit vom 1 April er. bis ult. März 
1878 haben wir einen Termin auf
Donnerstag 1 Februar er.

Vormittsg 11 Uhr
im Magistrats Sitzungssaale auf dem Rath- 
lutuse anberaumt. (565)

Bietungslustige laden wir hierzu mit dem 
Bemerken ein, dass die Verkaufsstellen nicht 
nur an Brotverkäufer, sondern auch an Vor- ' 
kost- und Blumenhändler vermiethet wer­
den sollen.
Die Bedingungen können während der Dienst 
stunden im Zimmer Nr. 14 auf dem Rath­
hause eingeseheu werden.

Posen, den 20 Januar 1877.
Der Magistrat.

50 tomów 50
[’powieści i innych utworów literackich 
¡¡polskich, za cenę znacznie zniżoną. 10 tal 

poleca
ANTYKWARNIA E. CÄLLIERA

_________ w .Poznaniu.
—

broszurek
ii BKBważnifi treści

poleca Antykwarnia

E. Callieraw Poznaniu
po cenie znacznie zniżonśj 1 talarar

Z drnkarui J.TTK. ras z e w sk i e"go ' (Dr.
W. Łebiński) w Poznaniu wyszło:

NACHWORT
zu der neuen Ausgabe einer im J. 1868 in 
Lemberg bei Carl Wild erschienenen Schrift

Politische Briefe
über

Russland und Polen
oder die

Orientalische Präge.
Poznań 1877. 8® str. 28 Cena 0,50 Marek.

W drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr.
W. Łebiński) w Poznaniu wyszło:

O ZAKŁADANIU
u nas (346)

rozmaitych Spółek Indowych
przez

Ml. JŁygkowskiego.
2 arkusze 8o. Cena 0,50 Mrk. Za nadesła­
niem należytości rozsyła drukarnia pod prze­
paską franco.

Obrazy olejne i inne!
poleca

Antykwarnia E. Calliera.

Zebranie rolnicze
pow. śremskiego odbędzie się w czwar­
tek 8 lutego w zwykłem miejscu po­
siedzeń. 0 liczny udział prosi (620]

Zarząd. 
iDDSSKnTO

| !!Kółka Rolnicze!!
HI ROCZNIK 

kółek roteieipb włościaósMeh,
wyjdzie u mnie w końcu lutego, zawierając/ sprawozdania roczne przeszło 
I«« kółek. W końcu rocznika zamierzam interesentom dać sposobność

umieszczenia ogłoszeń handlowych
zastosowanych do potrzeb włościan. Zwracam na to niniejszćm uwagę To­
warzystw asekuracyjnych, fabryk machin rólniczyoh 
1 nawozów sztucznych, haiidli nasion, wydawców dzieł 
rolniczych itp. Ogłoszenia przyjmuję do 15 lutego r. b. po cenie za 
całą stronę (wielki oktaw) 12 M. za pół strony 6 M. (622)
Drukarnia J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński)

W POZNANIU.
Nakładem drukarni J. 1. Kraszewskiego 

(Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do nabycia): (3863)
1. Verhandlungen im JIcrrenhause des

prenssiseben Landtages über die Geschäfts

Sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
v. 19 Juni 1876. Cena 10 fen.

2. Obrona języka narodowego w izbie pa­
nów sejmn pruskiego etc. Ceną 10 fen

f M. KARMOLIŃSK A |
poleca się łaskawym względom Szbńownćj Publiczności do wykonywania 

wszelkie) garderoby damskiej (iso>

podług najnowszych modeli; długoletnie doświadczenie nabyte w kraju 
i za granicą dają wszelką rękojmię, że podjęte prace sumiennie wy­

konywane będą. Jezuicka ulica Nr. 12, w kamienicy p. I)r. Au.

0i inne nagrobki ■£, uiaiiuuiu,
piaskowca itd. pięknie i tanio się jQa 
wykonują i są zawsze w zapasie u.

B. Łoevenherz
uastp.

A. Sclilesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14

obok rejeneyi. (79)

Szachownice.
e
SSJ-
Ä-

O
¡=fc
803

Z powodu zwinięcia
mego składu

porcelany,

szkła
i galanteryjnego,

sprzedaję wszystkie artykuły po 
znacznie zniżonych cenach.

Nathan Chanff
/on, Rynek 90.

»

ET 

AU

BROMURE DE CAMPHRE

Du Docteur GLIN 
LAURÉAT DE LA FACULTÉ DE MÉDECINE A PARIS 

(PRIX HONTHYOM)

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN s Bromku 
kamforowego używaj? się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych : Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

WPARYŻU u P. CLIN etC*, ul. Racine, IZu 
Dostać można w znaczniejszych aptekach^

°H4„

Doin. Wiesztzyczyn pod 
Rusociuem ma na sprzedaż

drzewka orzechowe
(włoskie) od 8—1O lat po 
łój marce sztuka. (> 01)

sWełńFńalEiby-
która usuwa wszelkiego rodzaju ból zębów 
poleca po 15 fen. łuszczkę aptekaEIsnera

IKieszkanie
o 5 pokojach II piętro przy Wrocławskiej 
ul. 9; o 3 pokojach I p. na Grobli 17 
do wynajęcia. 18l)

u p. Andrzejewskiej wykształconej praczki 
w Berlinie, są dwie jej uczennice od 1 kwitt- 
: ia rb. poszukujące umieszczenia jako praczki.
OOOOOOGtOOOOOOW Irnfle

polecam warkocze, szyniony, pufy, loki, 
i całe fryzury, po tanich cenach i mam 
zawsze dobrze opatrzony salon do fry­
zowania (617)

Ludwik Sorauęr
Stary Rynek 71. I piętro.

Rzadka sposobność kupna.
25,000

eleganckich, pięknych i praktycznych przedmiotów składających 
się z wyrobów z marmuru, pisarek, ciężarków na listy, za- 
wieszadeł do zegarków, gustownych przedmiotów do tytoniu, 
miotełek z piór, waz i t. d.

Wyroby z drzewa, ramki do fotografii, japońskie toaletki, 
bombonierki, podstawki z szkła i t. d. Wyroby ze skóry 
jak etui do cygar, portmonetki, pugilaresy, cygarniczki. 
Dalej diadem, torebki dla dam, kwiaty i koszyczki do ro­
bót, eleganckie balowe wachlarze i t. d. słowem wspaniały 
wybór najnowszych artykułów pięknie i trwale wyrobionych.

Każdy z tych przedmiotów kosztuje 
tylko 75 fen. (109)

PO1I 1
wydoskonalona w krawit cczyznie białemszy­
ciu, czesaniu i szyciu maszynowem poszukuje 
miejsca od 1 kwietn. post, rest. Czempiu S M.

Były sekundanci*
życzy sobie za miernent wynadgrodzeniem 
przyjąć miejsce elewa Kospndarcze- 
go. Na zapyt. odpow. p. Zapałowski: Ły­
somice pod Ostaszewo. (621)

Dom. ńolnik p. AArojunka Prusy
Zachodnie. Poszukuje od Igo kwietnia rb. 
zdatnego (607)

ogrodowego
kawalera lub żonatego z małą femilią. Zgło­
szenia się należy franco nndsyłae.

Poszukujący miejsca zaraz (594)
ogrodnik

kawaler lub jako żonaty nie nagannego pro­
wadzenia się obznajomiony z ebodowaniem 
warzyw, i wszelkich drzew prowadzeniem o- 
ranżeryi i Ananasami co na żądanie mo­
że świadectwami i rekomendacyami naj'epiój 
udowodnić. Poste restante Poznań lit D. D. A.

Dr. Schwaiger’a

ekstrakt
wegetabilny

leczy pod gwarancyą gruntownie wszy- 
stki; nawet przestarzałe choroby płcio­
we, tak męzkie jak kobiece, w czasie jak 
najkrótszym. Flakonik 4 M. wraz z 
przepisem użycia. Korespondencya 
wprost za przesłaniem należności przez

Dr. Schwaiger
Wiedeń VII. Schottenfeldgasse 60.

Księgarnia E. Calliera otrzymała 
co tylko i poleca;

PAMIĘTNIKI

Józefa hrab. Krasińskiego
od roku 1796—1831

skreślone przez
X»x\ ZE*r. noutowLcza.

Cena 5,00 M., z przesyłką pocztową ■ 
5,20 M.

Dębowa bale 1 deski, bale topolowe i
brzozowe, sosnowe i świerkowe deski 1 ba­
le oraz sosnowe drzewo de budowli 
wszelkiego rodzaju po zn żonycb cenach nabyć 
można u (5741

Izydora Jbrahnmsuhn
Inowrocław

Nabyć tam także można dzwonów bukowych 
pierwszego oatunku 25,50 mrk. za kopę.

Egzamin
wolontaryuszów.

1’ensya
Fryderykowska ul. Nr. 19, Poznań.

Or. Theiie.

WALNE ZEBRANIE
I Towarzystwa

i ku wspieraniu moralnych interesów
ludności polskiej pod panowaniem prnskient

odbędzie się

I W TORUNIU
! dnia 5go lutego 1877 o godzinie Stój po południu
’ w hotelu pod „Trzema Koronami.“

Porządek obrad:
Sprawozdanie roczne Zarządu.
Rozprawa o pracach naszych spółecznych.
Wnioski członków.

Dla liczniejszego udziału jest tą rażą przed sejmikiem wyzna­
czone to Zebranie, na które zaprasza (301)

ZARZĄD.

1.
2.
3.

Sejmik gospodarczy w Toruniu *
odbędzie się

7go lutego rb. w hotelu pod Trzema Koronami. Rozpocznie 
się 6go we we wtorek o godzinie lćj po południu. 

Porządek rozpraw:
O potrzebie i korzyściach nauki ekonomii politycznćj.
Jakie mełioracye w gospodarstwach naszych zasługują na pierw­
szeństwo.
Obecny stan przemysłu polskiego. Przyczyny dla których prze­
mysł polski w zaborze pruskim niedostatecznie się rozwija. 
Sprawozdanie i wnioski. (302)
Na intencyą uproszenia błogosławieństwa dla wspólnych prac na­

szych odprawi się we wtorek o godz. 9 msza ś. w kościele ś. Jana.
Z polecenia 

Donimirski.

Ogo

3.

4.

4"l r i j- Tl II IIITIF3F

Hotel podbiałym Orłem
w mieście Ostrowie, dawniej do p. Friebesa, 
teraz do Kllhna należący, urządzony z kom­
fortem, mający wyborną restauracyą, natych­
miastową usługę w niemieckim i polskim ję­
zyku a nadto hotelowy omnibus do przywożeni a 
i odwożenia podróżnych do kolei — poleca 
sic względom Sz. Publiczności. (74)

Edward Tovar
î*aryâ,

Poænaïi«
Bismarka ulica 11.

i

Lipsk,

Z dniem 1 lutego cr. otwieram abonament
obiadowy

i dawać będę posilny obiad za 75 fenygów.
W. Mewes,

Wrocławska ulica 30.
f'afé Restauran«.

■ >
' ►

■ ► 
: >

Machiny do prasowania torfu
fabryki

H. Paucksrh’a.
Doskonała konstrukeya, zalety: jak najprostsza konstrukeya. cena tania 

¡(500 marek), szybka działalność (20,000 sztuk w 12 go izinach) przy małem 
użyciu siły (2 konie), na wiosnę polecają (559)

H. Pauksch.
zakład budowy machin, lejarnia żelaza i fabryka ko­

tłów parowych IjaBsdsber^ n. W*.
Reprezentant na Wielkie Księstwo Poznańskie: inżynier

C. Itiihrs.
Poznali, Berlińska ulica Nr. 10.

Szanownśj Publiczności polecamy nasz (87).
zakład fotograficzny

i przez zdatnych malarzy urządzoną malarnią portretów.
A. i F. Zeuschnerowie

Wilhełmowska ul. 25.

Nasienie olbrzymiej ćwikły
żółtego gatunku Pohl’a sprzedaje szefel po 15 marek, meckę 1 mr. Groch 
kofcki centnar po 10 Marek. £ HejllZe W Kfcclill.

t
li O (■ G, Aptekarz, 2, Rue de CastKülione, Paryż Jedyny preparator.

IlPEPSISEJPILULES HOGG

W środę wieczorem (615)
wieprzowe nog’s.

F. W. MEWES.

na 358 bardzo pięknych, dłu­
gich sosien z obrębu II Moś­
ciska i 40 brzóz z obrębu 
I Kozubca odbędzie się

il w Miłosławiu w Bazarze
Fw poniedziałek dnia 5 lutego 

br. po godzinie 9 przed połud.
Zarząd leśny.

sTowarz. Muzyczne w Poznan
da

; w sísbíu lO Sutego SSTT roku
j w Bazarze na cel dobroczynny

(626)

żelazo w ywierają na żołądek osób nerwowych I drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się Je 
ynie we flakonach trójgraniastycłi i znajdują się w głównych aptekach, 

żnkwDostać moż

PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA
Preparatowi temu nadano specyalnle kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po­

wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu! uczy, 
llono ikutecznoie jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i

1« PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
»ymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.

2* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaizonem przez wodorid 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo zą 
wzmacniające.‘ *~lUf"

I znajdują się w głównych aptekach. 
Poznania w aptece Dra Mankicwicza. ,

Szląski bank kredytowy akcyjny ni grunta
udziela niewypowiedzianych pozyezeh z amortyzacy^ na miejskie i wiejskie grunta pod ssaj- 
lłopzystniejsz.emi warunkami i na bardzo rzetelnej podstawie. ^Waluta gotowkf|. Wnioski 
wszelkie uskuteczniają się w jak najkrótszym czasie. Bliższćj informacyi udziela (625)

Jeneralna agentura JMforitzi SclloeillJSllIi • Poznań, Szewska ulica 20

Przyjmowanie anonsów
dla wszystkich tutejszych 
i zagranicznych dzien­
ników po takich cenach jak 
w ekspcdycyach dzienników, 
bez portoryum i spezów W 
ekspedycyi anonsów

W poniedziałek dnia 5 lutego 
1877 o godz. 10 z rana odbę- g) 
dzie się w lasach korni- i

i ckich w rewirze Błażeje wo,

licytacya
(616)900 szt. sosnowego 

budulcu.
Zarząd leśny.

ÖÜÖÖOÖOOOÖO

na

N Początek koncertu o T1^ godz. Bije- 
i tów dla członków po 2 M. dla nie- 

członków po 4 M. (nie ograniczając 
dobroczynności) nabyć można u M. 
Czarlińskiego i Sp. w hot. wiedeńskim.

¡tatr polski w ujroSzie Potociieio
i W POZNANIU,
i We wtorek dnia 30 stycznia 1877

HALKA
opera narodowa w 4 aktach.

jPoczatełŁ o sodadulé V

/
na cele dobroczynne

w

I

Inowrocławiu
na saH pana Bergera

TEATR AMATORSKI!

g

po przedstawieniu zaś nastąpi

wieczorek z tańcami,
na które zapraszają

Maksymilian Kozłowski. Lncyan Grabski. Erazm 
Brzeski. Witold Jąraczewski.

Rudolfa Messe, w Poznaniu
zastępca:G Fritsch & Comp.

Młyńska ulica 40. (264)

Drukiem i nakładem drukarni i. Ł Kraszewskiego (Dr. W, Łebiński) w Poznaniu.
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